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SENATORZY
AMERYKAŃSCY

W MOSKWIE
W j>oniedz!afeK w Mo­

skwie w grupie pari-amen- 
tom< ZSRR odbyło się 
* po ikonie x delegacją se­
natorów USA, z przy wód 
cq oemokratow w Seno- 
c!i Robertem Byrdem.

Dokonano wymiany po 
gląaów na temat stosun­
ków rodirlecko-amerykań- 
skich, a takie na temat 
aktualnych problemów 
międzynarodowych. Sena­
torzy amerykańscy zł ozy - 
tl wieniec na Grobie Nie 
znanego Żołnierza przed 
Murem Kremlowskim.

SPOTKANIE
NA TARGACH LIPSKICH

Sekretarz generalny KC 
NSPJ 1 przewodniczący 
Rody Państwa NRD, Er'ch 
Honecker spotkał %/ą w 
nadzielę na Targach Lip­
skich z przewodniczącym 
CSU (bawarskiego odła­
mu chrześcijańskich demo 
kratów) 1 premierem Bo- 
a- zrH, Franzem Josełem 
Straussem.

Ł Honecker podkreślił, 
że należy czynić wszyst­
ko, by zastopować wyścig 
zbrojeń na Ziemi I unik­
nąć jego rozprzestrzenia­
nia si^ w kosmosie.

VOGEL OSKARŻA
RZĄD RFN

Przewodniczący frakcji 
pa-ktmeniatnej SPD w 
Bundestagu Hans-Jochen 
Vogel oskarżył rząd o 
prowadzenie polityki, kió 
ra szkodzi międzynarodo­
wej pozycji RFN. Vogel 
wskazał m. in. na stan 
stosunków z Polską stwier 
azając, iż „ucierpiały o- 
ne niezwykle w wyniku 
nieszczęśliwe! dyskusji na 
temat granic".

PAPANDREU
ODRZUCA POMOC MFW

Premier Grecji, Andreas 
Papandreu powiedział, że 
Grecja nie będze sę sta 
rała o pomoc finansową 
Międzynarodowego Fundu 
szu Wolutowego. '

Przemawiając na konfe 
rencji prasowej w Salo- 
niKach, Papandreu powie­
dział, że zaciąganie po­
życzek na obecnych, sta 
sianych Grecji warun­
kach może stworzyć po­
ważne problemy w przy­
szłości. Premier oświad­
czył, te nie sądzi by ja­
kikolwiek -grecki premier 
zwrócił s,ę o pomoc do 
MFW. Ro':my wszystko co 
w naszej mocy, by po­
radzić sobie własnymi si­
łami, nie dó’ąc okazji 
obcemu kapifa w? do od 
grywania decye,,!qcej ro­
li w naszym ktc

ZNALEZIONO
WRAK „TITANICA"

Wspólna amerykańsko- 
-francuska eksoeaycja o- 
ceanoloqiczna odnalazła 
na północnym Atlantyku 
wrak „Titanica”, zatopio­
nego przed 73 laty w 
dziewiczym rejsie, po 
zderzeniu z górą lodową. 
Szczątki „Titanica" odkry 
to w niedzielę na dnie 
oceanicznym. Znajdują się 
cne na głębokości około 
czterech kilometrów i po 
łożone są około 600 ki­
lometrów na południe od 
Nowej Fundlandii.

BUNT
W WIĘZIENIU

W więzieniu na wyspie 
Sptke, u wybrzeży Repu­
bliki irlandzkiej, wybuchł 
bunt więźniów, którzy o- 
bezwładnili strażników i 
zburzyli przy pomocy bul 
oo.terow zabudowania wię 
zienne. Przybyie motorów 
kami oddziały policji we­
zwane do uśmierzenia re 
wo'ty musiały się wyco­
fać, gdyż zbuntowani 
więźniowie obrzucili poli­
cjantów kamieniami i bu­
telkami z płynem zapala­
jącym. 40 więźniów schro 
niło si? na dachu, doma­
gając się przeniesienia 
do innych zakładów kar­
nych.

WIELKI KARAMBOL
W niedzielę doszło do 

wielkiego korambolu na 
autostradzi# Monachium 
— Norymbe.ga. Zderzyło 
$!ę 37 samochodów. 60- 
letni kierowca z Frank­
furtu nad Menem doznał 
ataku serca i zmarł. Je­
go żonę z zaburzeniami 
układu krążenia, odwie­
ziono do szpitala. 10 in­
nych osód doznało róż­
nych obrażeń.

Port rybacki w Świbnie. Fot. M. Zarzecki

W Gdańsku

Obradował XVII Zjazd delegatów KZSR
H

I

Wczoraj w Gdańsku obradował XVII Zjazd delegatów Krajowegn Związku 
Spółdzielni Rybackich. W obradach wzięli udział m. In.: sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku BOHDAN DASZKIEWICZ, wicewojewoda gdański JERZY 
SCHWARZ oraz przedstawiciele władz miejskich Gdyni ora* UGM i ZPGR 
Był obecny także prezes CZSP WIKTOR SIELANKO.

Na wstępie udekorowano Srebrnymi i Brązowymi Krzyżami Zasługi kil­
kunastu zasłużonych działaczy spółdzielczości rybackiej. Wręczono też Medale 

40-lecia PRL, 30-lecia CZSP oraz odznaki „Przodujący Działać* Ruchu 
Spółdzielczego”.

W sprawozdaniu z dz.a- zowana zgodnie % potrze-
łalności KZSR w okresie 
międzyzjazdowym stwier­
dzono, że Krajowy Zwią­
zek Spółdzielni Rybackich

bami spółdzielni. Do za­
gadnień budzących zanie­
pokojenie spółdzielczych 
załóg należy m. in. system

działaiacy już 35 lat zrze- obciążeń na PFAZ, niedo-
sza 23 spółdzielnie połowo­
we i przetwórcze w 11 wo 
jewództwach. Łowią one 
rocznie do 45 tys. ton ryb, 
z czego ok. 23 tys. ton ryb 
i przetworów rybnych tra­
fia na rynek krajowy. Wy­
niki gospodarcze uzyskane 
w okresie sprawozdaw­
czym ocenia się jako do­
bre, choć nie we wszyst­
kich spółdzielniach popra­
wiła się np. jakość pro­
dukcji, dalszego rozwoju 
wymaga też współpraca 
międzyspółdzielniana.

KZSR pracuje w oparciu 
o zasady reformy gospo­
darczej, jednak niektóre 
jej założenia nie są reali-

stateczne odpi sy dewizo1 
we, czy niewłaściwe — 
ich zdaniem — ceny ryb. 
Za stronę negatywną uzna 
je się tąkże to że nie zdo­
łano rozwiązać problemu 
płacowego, a tylko parę 
spółdzielni podjęło się

wprowadzenia własnych za 
kładowych systemów wy­
nagrodzeń. Sprawy Łe zna­
lazły odbici* w ożywionej 
dyskusji.

J ej przewodnim moty­
wem były właśnie rybackie 
płace, które spadły w sto­
sunku do zarobków lądo­
wych; bardzo wywindowa­
ne koszty za materiały, 
części zamienne i usługi,

A Dokończenia tu itr. 2

Dzieci
nade wszystko

„Dzieci nade wszystko” — 
to hasło zainaugurowanego 
2 bm. w Warszawie mię­
dzynarodowego kolokwium 
Funduszu Narodów Zjedno 
czonych na rzecz dzieci — 
agendy ONZ znanej w świe 
cie jako UNICEF, W spot­
kaniu bierze udział ok. 100 
gości z zagranicy, głównie 
przedstawicieli narodowych 
komitetów współpracy z 
UNICEF, biur tej organiza­
cji.

Uczestniczący w inaugu­
racji kolokwium wicepre­
mier Mieczysław F. Rafco- 
w ski przekazał zebranym 
w imieniu premiera Woj­
ciecha Jaruzelskiego, rządu 
i swoim własnym życzenia 
pomyślnych obrad i przy­
jemnego pobytu w Warsza­
wie.

Rozpoczął sie nowy rok szkolny
Po wakacyjnej przerwie,, wczą wzbogacą ważne dia

2 bm. odezwał się pierw­
szy dzwonek lekcyjny ob­
wieszczający początek na­
uki we wszystkich szko­
łach w kraju. Sala lekcyj­
ne wypełniły się gwarem 
odświętnie ubranych dziew 
c-ząt i chłopców. Do szkół 
podążyło ok T min ucz­
niów, aby podjąć trud co 
dziennego zdobywania wie 
dzy. Ogółem w nowym ro

kraju i oświaty wydarze­
nia: wyoory do Sejmu, o- 
brady X Zjazdu PZPR i 
Plenum KC PZPR poświę 
conego problemom eduka­
cji narodowej. Będą one 
miały istotne znaczenie dla 
przyszłości zzkoły i młode 
go pokolenia.

W wielu miejscowoś­
ciach otwarto nowe placó 
wki oświatowe: szkoły,

ku szkolnym 1935-86 zasię- przedszkola, internaty itp.
giem oświaty objętych bę­
dzie ponad 8 min obywate 
li naszego kraju: dzieci,
młodzieży i dorosłych. Nad 
ich edukacją i wychowa­
niem sprawować będzie 
pieczę ponad pół miliona 
nauczycieli.

Problematykę wychowa-

Przybjło ich w sumie po 
nad 200. Jak zazwyczaj z 
okazji nowego roku szkol­
nego minister oświaty 1 
wychowania wygłosił prze 
mówienie radiowe do mło 
dzieży i nauczycieli, które 
zostało wysłuchane w *sko 
łach.

Posiedzenie Prezydium Rządu
Bau’’o prasowe rządu in­

formuje: 2 bm. Prezydium 
Rządu oceniło stan zagos­
podarowania przestrzenne­
go kraju ze szczególnym 
uwzględnieniem wielkich 
aglomeracji i miast woje­
wódzkich. W posiedzeniu 
uczestniczyli również wo­
jewodowie pięciu woje­
wództw i wiceprezydent 
m. st Warszawy.

W dyskusji szczególną 
uwagę zwrócono na ko­
nieczność harmonizowania 
rozwoju ukształtowanych 
juz wielkich aglomeracji 
miejskich, w których cd lat 
narastały dysproporcje mię 
dzy ich rozmiarami a in­
frastrukturą mieszkaniową 
i komunalną W większym 
stopniu należy objąć re­
montami istniejące zasoby 
mieszkaniowe oraz rozsze­
rzyć zasięg rewaloryzacji 
zabytkowych zespołów i o- 
biektów kultury.

Następnie dokonano oce­
ny stanu realizacji posta­
nowień Prezydium Rządu 
oraz Prezydium Komisji 
Planowania przy Padzie 
Ministrów, dotyczących spo 
łeczno-gospodarczych wa­
runków funkcjonowania na 
stępujących województw: 
stołecznego Warszewskiego, 
katowickiego, poznańskie­
go, częstochowskiego, ra­
domskiego oraz obszaru 
Żuław Analizie poddano 
szczególnie piobiemy budo 
wnictwa, ochrony środowi­
ska, zaopatrzenia w ener­
gię elektryczną i ciepło, 
komunikacji, a także indy­
widualne problemy po- 
szczególnycn województw 
wynikające z ich regional­
nej specyfiki. Przeprowa­
dzona ocena umożliwi za­
równo »apoznanie się z wy

konaniem przez wojewódz 
twa postanowień Prezy­
dium Rządu, jak też lep­
sze poznanie przez rząd 
trudności jakie wystąpiły 
podczas realizacji tych po­
stanowień.

Prezydium Rządu zapoz­
nało się z informacją o 
rozwoju komunalnego bu­
downictwa mieszkaniowego 
w latach 1986—1990. Ta 
forma budownictwa jest 
podstawowym źródłem za­
pewnienia mieszkań dla o- 
sób znajdujących się w 
szczególnie trudnej sytua­
cji. W tym roku przewi­
duje się wybudowanie ok. 
5,7 tys. tego typu miesz­
kań.

Następnie Prezydium Rzą 
du wysłuchało informacji 
o s stanie zaopatrzenia in­
dywidualnego budownictwa 
mieszkaniowego w mate­
riały budowlane i wykoń­
czeniowe oraz podjęło u- 
stalenia dotyczące uspraw­
nienia funkcjonowania jed­
nostek zarządzających bu­
dynkami nueszkalnymi pod 
ległych terenowym orga­
nom administracji nańst- 
wowej. (PAP)

II etapakcji „Posesja” rozpoczęiy
i

Jest lepiej - ale nie idealnie
Wczoraj znów ruszyły w 

teren zespoły kontrolne, w 
skład których- weszli przed­
stawiciele samorządów o- 
siedlo^ych, MUSW, służb 
komunalnych i porządko­
wy cn oraz san.-epidu — 
rozpoczął się drugi etap 
akcji „Posesja 1985". Ko­
misje Interesują się czy 
gospodarze ulic, parków i 
osiedli wzięli sobie do ser­
ca zalecenia z wiosennej 
kontroli. W ostatnich pro­
mieniach letniego słońca 
doskonale to widać.

Jak naa informuje za­
stępca kierownika Wydzia­

łu Gospodarki Komunamej lokatorom ci t ido na głowę, 
i Mieszkaniowej UM w Jednocześni* zwracano u» 
Gdańsku — Jerzy Piskorz na stan urządzeń
wczoraj działały w terem* przeciwpożarowych i stry-
4 zespoły dzielnicowe i 26 
terenowych. Prócz rekon- 
troli «prawdzano także stan 
przygotowania budynków 
do sezonu zimowego. A

chow. Dziś pod tym właś­
nie kątem sprawdzane bę­
dą m. in. lokale należące 
do PGM Śródmieście. Sie­
dem zespołów odwiedzi

więc czy w klatkach echo- gdańską Starówkę, Orunię 
aowych wymieniono jut o*®* r^on dzielnicy Swię-
stłuczone szyby, czy domy­
kają się drzwi wejściowe 
i czy jesienią znów w nie­
których domach nie będzie

Współpraca 
OPZZ - SFZZ

Na zaproszenie Ogólnopol 
skiego Porozumienia Zwiąż 
ków Zawodowych przeby­
wała w Polsce * wizytą o- 
flcjałną delegacja Świato­
wej Federacji Związków 
Zagrodowych. * sekreta­
rzem generalnym SFZZ — 
Ibrahimem Zakarią.

A. Miodowi«* przedstawił 
osiągnięcia i problemy 5.5- 
-mßion owego ruchu zawo­
dowego w Polsce, podkre­
ślając jego *tały rozwój i 
konsolidację wokół progra­
mu przyjętego na I Zgro­
madzeniu OPZZ w Byto­
miu.

W klimacie obywatelskiego myślenia
Przy niezmiennie wysokiej frekwencji, w klimacie obywatelskiego myśle­

nia nie tylko o sprawach własnej wsi, miasta czy dzielnicy ale ogarniają­
cych problemy całego kraju, trwają jeszcze końcowę zebrania konsultacyjne 

Wczoraj na przedostatnich w teł turze spotkaniach * proponowanymi 
kandydatami na posłów do Sejmu PRL, w Okręgu Wyborczym nr 16 spotkali 
się mieszkańcy GDAŃSKIEJ DZIELNICY MORENA oraz gminy OSIE­
CZNA. Obywatelskie zebrania konsultacyjne odbywały się również w gim- 
na.h PRZODKOWO i DZIEMIANY. Z proponowanymi kandydatami na po 
słów spotkali się w GDAŃSKU przedstawiciele reprezentujący ŚRODOWISKO 
SĄDOWNICTWA I PROKURATURY ORAZ W ELBLĄGU — CZŁONKOWIE 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH.

A oto nasza reporterska relacja.

Kierować się realizmem
Na spotkanie konsujtacyj borczej do rad narodowych, sektorze uspołecznionym i

ne z proponowanymi ’ kan- rozpoczęła się rozmowa o- 
dy datami na posłów przy- bywateli z kandydatami na 
byli dó sali UM w Kwidzy- posłów. W dialogu zaryso- 
nie liczni przedstawiciele waty się sprawy wymagają
mieszkańców gmin: Kwi­
dzyna, Gardei i Sadlinek. 
Po przywitaniu zebranych 
przez przew. RG PRON 
Andrzeja Kosałkę oraz seha 
rakteryzowaniu najistotniej 
szych ustępów deklaracji 
wy borczej, przedstawieniu 
sytuacji społeczno' gospodar 
czej, w tym — realizacji 
wniosków i postulatów zgło 
szonych przez ludność tych 
gmin w czasie kampanii wy

ce zarówno centralnego u- 
porządkowania jak i lokal­
nych przedsięwzięć.

osobne załatwianie ich pa 
trzeb. Wieś jest jedna, rol­
nictwo. jest jedno — jest to 
wymiar nie tylko założenio 
wy, sloganowy, ale i pra­
ktyczny. Mocno akcen*owa- 
no konieczność sumiennego

Podkreślono silnie koir’e- «traktowania przez przy-

Finał konkursu „Tu jest nasz dom“

Gdańszczanin laureatem
Nadzwyczaj bogaty oka- nasz dom”, zorganizowane 

xai się plon konkursu pa- S? P°d patronatem Rady
miętnikarskiego „Tu jest

Jak długo Kowalski śpi 
wypoczywa, ile czasu pracuje
Ok. 43 proc. czasu, tj. 10 więcej czasu, bo blisKO 5 warto przytoczyć kilka cha 

godzin i 24 minuty poświę godz. zajmują zajęcia do- rasterystycznych danych.
ca dorosły Polak w ciągu 
doby na sen, posiłki i hi­
gienę. W następnej kolej­
ności — kobietom — naj-

A mnie jest szkoda lata». Fot. M. Zarzecki

mowę, a mężczyznom — Np. w niedzielę osoby czyn 
wypoczynek (ponad 5 ne zawodowo na sen, higie- 
godz.). Przy okazji warto nę 1 posiłki przeznaczają 
zaznaczyć, że kobiety prze średnio o 230 min, więcej 
ciętnie wypoczywają godzi niż w pozostałe dni, a czasu 
nę krócej od mężczyzn. Są wolnego małą prawie trzy 
to niektóre dane średnie, krotnie więcej. Naiwięcej 
uzyskane przez GUS w wy czasu zajęciom domowym 
niku badania, którym ob- poświęca się w IV kwarta 
jęto ponad 45 tys. osób le (przygotowania do świąt), 
(jest to próba reprezentaty natomiast najwięcej czasu 
wna dla 90 proc. doros-^na odpoczynek, sen, oraz 
łych obywateli). naukę przeznacza się w I

Sen, czas wolny, zajęcia kwartale.
domowe i t>oza domem ab 
sorbują najw’ęcei czasu o- 
sobom z gospodarstw eme­
rytów i rencistów, a naj­
mniej z gospodarstw robot 
niczo-chłopskich. Wśród 
tych ostatnich najwięcej 
czasu poświęca się na pra­
cę zawodową.

Rozkład zajęć poszczegól 
nych grup ludności ulega 
zmianie wraz z wiekiem 
respondentów oraz zależnie 
od płci, poziomu wykształ­
cenia, dnia tygodnia itp. Z 
obszernego opracowania

Najdłużej śpią emeryci i 
rencŁci ■— średnio po 8 
godz. 58 min. Najkrócej oso 
by z gospodarstw robotni­
czo-chłopskich i pracowni­
czych —- po ok. 7 godz. 50 
min. Czas przeznaczony dla 
siebie ulega skróceniu u o- 
sób obarczonych rodzina­
mi. Np. mężczyźni żonaci, 
mający dzieci, ograniczają 
go o 43 min. w stosunku 
do mężczyzn samotnych, a 
kobiety matki .aż o 1
• Dokończeni* na str. 2

Pogoda
Dziś DQdzi« zachmurzenie u- 

miarkowane, okresami duże z 
możliwością przelotnych opa­
dów deszczu. Temperatura ra­
no 10—12 st. C, W dzień 18—20 
st. C. Wiatr południowo-zachod 
ni do południowego, słaby do 
umiarkowanego, okresami dość 
silny i porywisty.

I«*)

Wrzesień sączą! się ciepłą 
słoneczną pogodą — ale w naj 
bliższych dniach może nastą­
pić okresowe pogorszenie. In­
stytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje w 
okresie od 4 do 8 bm. spadek 
temperatury. Spodziewane 1est 
zachmurzenie umiarkowane ok­
resami duża * z opa lami i mo­
żliwością burz. Temperatury 
maurymaln* spadna od 19—25 
do 1S—20 an, a minimalne od 
»—12 sł do 8—10 st

Krajowej PRON, przez Pol 
eką Agencję Interpress i 
redakcję tygodnika „Odro­
dzenie”, przy współpracy 
ponad 20 gazet i czasopism 
regionalnych. Napłynęło ck. 
250 prac.

Wczoraj w Centrum Pra­
sowym Interpressu w War­
szawie odbyła się uroczys­
tość ogłoszenia wyników 
konkursu i wręczenia na­
gród autorom najlepszych 
prac. Jury pod przewod­
nictwem Józefa Dubiela 
przyznało dwie równorzę­
dne pierwsze nagrody Jó­
zefowi Krotiukowi z War­
szawy oraz Joannie Zbieg 
z Drezdenka. Cztery rów­
norzędne drugie nagrody 
przyznano: Józefowi Szcze­
panikowi z Wrocławia, 
Franciszkowi Sarnikowi z 
Gdańska, Edwardowi Bie­
leckiemu z Łap, i Zeno­
nowi Jarkiewiczowi z Byd­
goszczy.

Nagrody wręczył prze wo 
dniczący Rady Krajowej 
PRON Jan Dobraczyński.

czność jedności społeczeń­
stwa w zasadniczych kwe­
stiach bytu narodowego 
Stąd potrzeba rozwijania 
wszelkich form służących 
porozumieniu i wzajemne­
go rozumienia się. Nie na­
leży dzielić ludzi na robo­
tników i chłopów — stwier 
aziła kandydatka na posła 
Helena Możejko — przeło­
żona pielęgniarek w sana­
torium w Prabutach. Dzle-

szłych posłów swoich po­
winności wobec wyborców, 
ich ścisłych kontaktów z 
nimi. Mówiono o sprawach 
ustrojowo - konstytucyj­
nych, wymagających dosko 
nalenia zgodnie z ideą po­
szerzania i pogłębiania in­
stytucji demokratycznych, 
zarazem wzmacniających 
nasze bezpieczeństwo we­
wnętrzne i zewnętrzne, zna 
czenie Polski na arenie

lić tylko trzeba na ludzi ‘międzynarodowej. W Jym 
dobrze pracujących i źle 
wykonujących swoje obo­
wiązki, na ludzi pisanych 
„człowiek” z dużej i małej 
litery. Inni rozmówcy do­
rzucali: szkodliwy jest też 
podział na rolników indywi 
dualnych i pracujących w

kontekście np. Antoni Kor­
nacki — rolnik, dopatrywał 
się potrzeby ustanowienia 
u nas urzędu prezydenta 
państwa.

W sprawach gospodar­
czych dominowaio rolnic-
4b Dokończenie na str. 2

Sprawozdanie o aferze Tiedgego
Komisja spraw wewnątrz go dymisji — ze względu 

nych Bundestagu zebrała na jego odpowiedzialność po 
się w poniedziałek na spe- lityczną za skandal w kontr 
cjalnym posiedzeniu dla o- wywiadzie — domaga się 
mówienia ostatniej afery, opozycja socjaldemokrary- 
związanej z przejściem do czna, obiecywał, że rychło
NRD wyższego urzędmka 
kontrwywiadu zachodnionie 
mieckiego Na posiedzeniu 
minister spraw wewnętrz­
nych RFN, Friedrich Ziem- 
mermann, (CSU) złożył de­
putowanym sprawozdanie 
na temat stanu dochodów 
i tła skandalu, jaki wy­
buchł w Bonn.

Zimmermann uznał spra 
wę Tiedgego za „poważny 
przypadek zdrady”. Równo­
cześnie zapewnił, że nie u- 
Cierpiało na tym bezpieczeń 
stwo wewnętrzne i zewnę­
trzne RFN. Minister, które-

aoprowadzi do odbudowy 
sprawnie dziaiajacego kontr 
wywiadu — minister po­
wiedział, iż nic nie wie­
dział o tym, że wyższy 
urzędnik kontrwywiadu 
miał kłopoty m. in. rodzin­
ne i zdrowotne. Dopiero 21 
sierpnia ministerstwo zosta 
ło poinformowane o /niknię 
ciu Tiedgego, który dwa 
dni wcześniej telefonicznie 
powiadomił, że jest chory. 
We wtorek afera Tiedgego 
będzie przedmiotem wielo­
godzinnej debaty na plenar 
nyir. posiedzeniu. Bundesta- 
gu.

ty Wojciech.
W Gdyni są już pierw- 

rze efekty wczorajszej ak­
cji. Inspektor miejski —• 
Marla Zakrzewska infor­
muje na*, te po rekontroli
0 Dokończenie na itr. 2

„Dziennik” 
w sobotę

Drodzy Czytelnicy! Do­
mniemane staio się rze- 
czywistel Tak więc, jak 
wsoominaliśmy z nadzie­
ją w anonsie prasowym 
zamieszczonym w minio­
nych „Rejsach”, od tej 
soboty w kioskach, po 
kilkumiesięcznej nieobec­
ności na czytelniczym ryn 
ku, będziecie znowu mo­
gli kupić waszą gazótę 
„Dziennik Baftycki".

Materiały, które w nim 
zamieścimy sądzimy, wzbu 
dzą zainteresowanie was 
wszystkich. Szczegóły już 
w najbliższych dniach.

Antywojenna 
manifestacja 
młodzieży w Elblągu

Upamiętnieniem 46 rocz­
nicy najazdu Niemiec hitla 
rowsKich na Polskę, zai­
naugurowano nowy rok 
szkolny w Elblągu.

Na placu Konstytucji 
rx>d pomnikiem Odrodzenia 
zebrała się młodzież szkol 
na by złożyć hołd bohate­
rom II wojny światowej
1 zaprotestować przeciwko 
wszelkiej agresji

W uroczystości uczestni­
czyli m in. sekretarze KW 
PZPR Ryszard Rutkowski 
i Wład>slaw Mańkut, 
przew. WK SD Stanisław 
Barański, przedstawiciel 
WK ZSL Ireneusz Doro- 
ciński, przew. WRN Ry­
szard Święcicki, wice­
wojewoda Zdzisław Gładki 
oraz władze miasta.

Po odegraniu hymnu 
państwowego, zapalenia 
zniczy i wciągnięciu flagi, 
głos zabrał kombatant II 
wojny światowej — płK 
Jerzy Gross. Przypomniał 
tragedię września 1939 r., 
poświęcenie i odwagę żol 
nierza polskiego, bezprzy­
kładną jego ofiarność. Ape 
lował o pokój i o to by ni 
gdy więcej nie powtórzył 
się koszmar wojny. Uczest 
mcy manifestacji złożyli 
wieńce j wiązanki kwiatów 
następnie odczytano rezolu 
cję młodzieży dotyczącą po 
koju. Domagano się w niej 
m. in. zaprzestania wyści­
gu zbrojeń, podejmowania 
skutecznych inicjatyw roz­
brojeniowych a także nie- 
szczędzenia wysiłków w 
utrzymaniu pokoju na 
świecie. kp

JEDEN wie*ki secins spirytysty 
czny odbędzie się w drug ej 
dekaazie listopada w Repubii 
ce Federalnej Niemiec Okazją do 

msgo będzie jubileusz 30-leria Bun­
deswehry. Jubileusz — jak to okre­
śla minister obmny RFN, Manfred 
Woerner — „jednej z najlepszych

n’mi wszystko to, co z histor" i tra­
dycji mhitarvzmu przejęła już i przsj 
muje nadal oficjalnie lub po cichu 
Bundeswehra

O reklamę „firmy" zadbać ma nie 
byle jaka instytucja: sam koncern 
prasowy Axela Springera, jego to

/łiwrjgi jubileusz
armii świata zachodniego, przygoto­
wanej doskonale do wysiłku i do 
wojny”.

12 listopada przywołane zostaną 
liczne złe duchy pruskiego i hitia- 
rowsk-ego militaryzmu. Wśród nich 
hitlerowscy generałowie Adoif Heu- 
singer i Hans Speidei — twórcy ar­
mii zachodńoniemieckiej. A wraz z

sumptem, — jak zapewnia wydział 
prasowy resortu Woernera — uka­
że się w wielkim nakładzie broszu­
ra wielokolorowa sławiąca Bundes- 
wehrę. Minister łączności RFN, Chri­
stian Schwarz-Schilling, zapowiedział 
też wydanie okolicznościowego zna­
czka pocztowego. Głównym moty­
wem graficznym tego znaczka bę­

dzie krzyż żelazny — pruskie i hi­
tlerowskie' odznaczenie bojowe.

Oprócz koncernu Springera cała 
prasa burżoazyjna i neofaszysto­
wska zostanie zaopatrzona w teksty 
— laurki sławiące Bundeswehr?. 
Cztery miliony marek, którymi Bun­
deswehra dysponuje na reklamę sa­
mej siebie i urabianie opinii publi­
cznej — nie wystamzy. Trzeba bę­
dzie uszczknąć co nieco z siedmju 
milionów, jakie ma do dyspozycji 
ta armia na akcję werbunku ocho­
tników.

Jubileusz będzie widoczny aż 
nadto. Po „seminarium" jakie zapla 
nowano dla £ ętnastu redaktorów 
naczelnych najważniejszych tytuiuw 
w RFN posypią się w nich artykuły, 
reportaże, wywiady, a przede wszy­
stkim wspomnienia. Z bliższych, ale 
także i z „dawnych dobrych cza-

O Dokończenie na str 2
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POSIEDZENIE 

PkEZYDiUM K W RK 
PRON

2 bm. odbyło się posic 
dzenie Prezydium Komite­
tu Wykonawczego *<ady 
Krajowej PRON z udzia­
łem przewodniczących RVV 
PRON z Warszawy, Wro­
cławia I Ostrołęki. Stwior 
dzono, że z instytucji no­
wego prawa wyborczego 
umożliwiającej organiza­
cjom społecznym o zasię­
gu krajowym wysuwanie 
we własnym imieniu kan­
dydatów na kandydatów 
no posłów skorzystało po­
nad 120 organizacji społe­
cznych a także większość 
rad wojewódzkich PRON.

Omówiono zadana 
PRuN podczas długie­
go etapj obywatelskich 
zebrań przedwyborczycn z 
kandydatami na posłów.

2 WIZYTĄ 
W BELWEDERZE

2 bm. przewodniczący 
Rady Państwa, prof. Hen­
ryk Jabłoński, przyiął prze 
bywającego z oficjalną w: 
zytą w Polsce dyrektora 
wykonawczego Funduszu 
Narodów Zjednoczonych 
na Rzecz Dzieci (UNICEF), 
Jamesa P. Granta.

Uokonano oceny sytua­
cji dzieci na św,ec:e i o- 
mówiono przyczyny nieza 
dowalającego jej stanu 
zwłaszcza w krajach rozw. 
jających się oraz zada­
nia, jakie stąd wynikają 
dla UNICEF I społeczno­
ści międzynarodowej.

LUTERANIE DU* ETIOPII

Kościół ewengelickc-aug 
sburski przekazał na kon­
to Polskiego Komitetu 
Współpracy z UNICEF o- 
kuło 3 min zł na zakup 
odżywek, lekarstw i szcze 
piórek dla oziecł eticp- 
skicn. Pierigdze pochodzą 
ze zbiórek w parafiach Ko 
ścioła, w szczególność- z 
parafii luteranskich z re­
gionu Śląska Cieszyńsk!e- 
go.

WSPÓŁPRACA
POLSKO-RADZIECKA

2 bm. przybyła do War­
szawy delegacja radziec­
kich specjalistów z zastęp 
cq przewodniczącego Pań­
stwowego Komitetu Budo­
wnictwa „Gasstroj” — A- 
leksandrem Czernysze- 
wem, goście radzieccy 
przeprowadzą rozmowy nt. 
dalszej współpracy nauko­
wo-technicznej w buaown* 
ctwie i Drzenyśie materia 
łów budowlanych obu kta 
jów, zgodnie z przygoto­
wywanym porozumieniem 
w tej dziedzinie na '.oto 
1 ®8o—9ü.

SZKOLNICTWO WYŻSZE
POLSKI i NRD

2 bm. przybyła ao Pol­
ski delegacja Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego i 
Zawodowego NRD na cze­
le z szefem tago resortu 
prof. Hansem Joachimem 
Boehme. W trakcie wizyty 
przeprowadzone ostaną 
rozmowy na temat głów­
nych kierunków współpra­
cy szkolnictwa wyższego 
obu krajów w najbliższych 
pięciu latach.

KONFERENCJA 
BISKUPÓW

W Warszawie zakończy- 
ła obrady międzynarodo­
wa konferencja biskupów 
starokatolickich unii utrech 
ckiej. Uczestnicy sesji wy­
stosowali posłanie na 
rzecz utrwalenia pokoju.

„Staramy się czynić 
wszystko na rzecz utrwala 
ma pokoju, pogtębierra 
sprawiedliwości i poszano 
wania praw obywateisk:ch. 
Niechaj astronomiczne su 
my wydawane współczo 
śnie na zbrojenia zostaną 
obrócone na ratowanie mi 
lionów ludzi, którzy umie 
rają z głodu".

Sledz rwo
W SPRAWIE ZATRUCIA

Prokurator rejonowy w 
Toruniu prowadzi śledztwo 
w sprawie zbiorowego za­
trucia chemikaliami, jakie­
mu 31 sierpnia br. na sta 
cli kolejowej Toruń-Kluczy- 
ki uległy 23 osoby; bez 
pąćrednio po wypadku o 
pieką lekarską otoczonych 
zostało więcej osób, istnia 
ło podejrzenie, że miały 
także Kontakt ze szkodliwy 
mi substcncjami. W szp>ta 
lach obecnie przebywa je­
szcze 21 osób, w tym 
dwie na oddziale intensy­
wnej terapii. Z dotychcza 
scwych ustaleń śledztwa 
wynika, że do wypadku 
aoszło podczas opróżnia 
nia zbiornika osadowego 
w którym gromadzone są 
zużyte chemikal.a używa 
ne do różnych celów nr 
koiei.

Kierować się realizmem
$ Dokończenie ze sir. 1

two, a zwłaszcza to, co na­
dal krępuje jego właściwy 

"rozwój. Za istotną uznawano 
szczególnie konieczność wj 
datniejszego świadczenia ca 
łej gospodarki na rzecz wsi 
i rolnictwa, co najbardziej 
dotyczy świadczeń przemy­
słu — Obecnie mówił ni 
in. kandydat na posła Frań 
Ciszek Socha — prezes WK 
ZSL w Elblągu — udział 
przemysłu na potrzeby pro 
ćukcji środków niezbęd­
nych do pracy na roli się­
ga u nas zaledwie 4 proc., 
a jxiwinien przynajmniej 
wynosić 15 pioc. W kra­
jach, gdzie rolnictwo jest 
wysoko wydajne te świad­
czenia wynoszą nawet 30 
proc. Kandydat na posła 
Ryszard Musielewicz — ro­
botnik PGR Kw .dzyń do­
rzucił: bez odpowiednich
środków służących produk­
cji. rolnej nasze romictwo 
nie podoła sw’oim obowiąz 
kom i oczekiwaniom społe 
cznym. Dotyczy to zwłasz­
cza maszyn i innego sprze.- 
tu rolnego, a te które np. 
oferuje „Agroma”, me dość, 
źe są przeważnie marnej 
jakości, to już tak drogie, 
że mało kogo stać na ich 
kupno. Żuławy zaś, także 
ich część w kwidzyńskim, 
wymagają specjalnych ma­
szyn. A i także — melicra 
cji, zabezpieczenia prze­
ciwpowodziowego, . dostat- 
mejszego zaopatrzenia rol­
nictwa w wodę, drogi doją 
zdowe.

Do roli samorządu wiej­
skiego i rolniczego nawią­
zał kandydat na oosła Cze­
sław Stąsiek — rolnik ze 
wsi Obory. Szerokie upraw 
nienia ustawowe im przy­
znane. jeszcze nie są w peł 
ni i efektywnie wykorzysty 
wane. Trzeba np. pilnować, 
by umowy kontraktacyjne 
obowiązywały obie strony, 
a nie tylko roiników. Na­
leży też np. zabiegać o 
zmianę przepisów dotyczą­
cych budownictwa mieszka 
niowego na wsi. Dom na 
wsi różni się od domu w 
mieście z uwagi na swoje

fvmkej«. Jest to dom prze­
ważnie wielorodzinny, za­
mieszkiwany przez rodziny 
wielopokoleniowe. W zna­
cznej mierze jest to też 
miejsce pracy rolników. In­
ne potrzeby gospodarki ży­
wnościowej podniosła kan­
dydatka. na posła Helena 
Chodakowska - Bartłomiej- 
czyk — prac. WZFOW w 
Kwidzynie. Jest to nie­
zbędny rozwój bazy prze­
chowalnictwa., suszarń, prze 
twói etwa produktów roi - 
nych. Nic co ziemia urodzi 
i co rolnik zbierze nie po­
winno się zmarnować.

Silnie artykułowano pro­
blemy budownictwa miesz­
kaniowego w ogóie. Kan­
dydat na posła Zbigniew 
Gadzinski — brygad lista w 
ZCP w Kwidzynie na wła­
snym przyKładzie scharakte 
ryzował skutki niedo­
statku mieszkań, gdy 
prsez kilkanaście lat mie 
szkał w skromnym po­
mieszczeniu z żoną i dzie­
ćmi oraz rodzicami i poszu 
kując większego mieszka­
nia musiał zmienić pracę. 
Inni mówcy zwracali uwa­
gę na pogłębiające się skut 
ki patologii społecznych, po 
wodowanych złymi warun­
kami mieszkaniowymi. Wiel 
ce niekorzystne są zjawiska 
rozluźniania więzi rodzin­
nych — co podkreślił dzia­
łacz społeczny lek. wet. Je­
rzy Pokrzywką.

Problemy obywatelskich 
postaw, moralnych walo­
rów, a także zagrożeń wy­
nikających z alkoholizmu i 
pijaństwa, jednakowej od­
powiedzialności za ilość i 
jakość pracy — podnieśli 
m. in. kandydaci na po­
słów iTeiena Paciorek — 
nauczycielka z Kwidzyna 
oraz Waldemar Narolski — 
robotnik KPB w Kwidzy­
nie. Pizy wszystkich jednak 
naszych niedostatkach i po 
trzeioach należy kierować 
się realizmem. Wybierać to 
co faktycznie jest najważ­
niejsze i najpilniejsze do 
załatwienia. To co możemy 
zrealizować, na co na« o- 
becnłe stać.

(b)

XVII Zjazd KZSR
O Dokończenie ze str. 1 dziein. „Certa" w Szczeci­

nie, „Gryfa” we Włady­
sławowie, „Sandacza" w 
Toruniu, „Łososia" z Ust-

świadczone na rzecz rybo­
łówstwa i w stosunku do
tego,- za-iitoM ceny ryb . .Wyiw>tenU» w gwi. 
baityelucli: Przedstawiciel ..Za,«w „ Tnllrmic.
Spółdzielni „Bałtyk” w
Kołobrzegu określił posu­
nięcia niektórych produeen 
tów jako gangstensiwo ce­
nowe np. huty w Iłowie 
Żagańskiej, która za zwy­
kły słoik do marynat li­
czy sobie teraz zamiast 14 
już 22 złote, a przecież w 
niczym się on. nie zmienił. 
Podobnie wypowiedzieli się

bnie, „Zalewu" w Tolkmic 
ku. Mimo że umocniła eię 
samorządność spółdzielni — 
na co zwrócono uwagę — 
KZSR będzie miał wiele 
spraw do załatwienia, przy 
korne rznej pomocy ze stro 
ny CZSP, Urzędu Gospo­
darki Morskiej i Zrzesze­
nia Przedsiębiorstw Gospo 
aarki Rybnej. Tym bar­
dziej, że założono jeszczen. in. przedstawiciele Spół ambi'tnie.s;Łe niż -ot^ , za
dania na lata 1986—90: po­
łowy mają wzrosnąć do 
45,5 tys. ton (z przewagą 
śledzia i szprota'* i prze­
twórstwo na rynek do 
25 tys. ton.

Dokonano również wybo 
ru rady związku oraz de­
legatów na zjazd CZFP.

M. L.

Mieszanka z wodą
zamiast paliwa
Od kuku lat trwają pra 

ce baaawcze pracowników 
naukowycn Wyższej Szko­
ły Morskiej w Szczecinie 
nad wykorzystaniem emul­
sji, paliwowo-wodnej za­
miast tradycyjnego paliwa 
do napędu statku.

Emulsją taką napędzany 
jest 14-tysięcznik ms. „Rol­
nik”, jeden z siedmiu z tej 
serii statków pływających 
pod banderą PZM. Badania 
przynoszą już wymierre 
efekty. W 1983 toku stoso­
wano w mieszance 12 pro­
cent emulsji, a w ub. roku 
55 procent emulsji, uzysku­
jąc dalszy wzrost oszęd- 
ności paliwa o 2 procent.

(asi

Zo/fatnfe!
CHWILI?

Francjo powinna wyjaś­
nić przyczyny obecności 
jej szpiegów w Nowej Za 
kindii otaz wydoć bzy o- 
soby, wobec których no­
wozelandzka policja wy­
dała nakaz aresztowania 
pod zarzutem zabójstwa 
— oświadczył premier 
Nowej Zelandii David 
Lange.

g) Dokońtn^nłe m *tr 1 
sow”, kiedy to twórcy Bundeswehry 
„znaczyli" więcej nil dziś w Euro-
Die

jubileusz Bundeswehry będzie ró­
wnież niewątpliwie fetowany w ca­
łym pakcie północnoatlantyckim. 
Szczególnie zaś przez lidera paktu 
— Stany Zejdnoczone. Pierwsze te-

jut obecnie przygotowana do woy 
ny iepiei nil armia amerykańska kie 
dykoiwiek była. Niemiecka generali 
eja I korpus oficerski mogą być 
szczególnie usatysfakcjonowane 
tym, że po czterech dziesiątkach 
lat zamierzamy skorzystać z webr- 
machtowskich wzorów prowadzenia 
Blitzkriegu../’.

Złowrogi jubileusz
go oznaki »ą Już widoczne. Oto w 
„Army War College*’ w Carlisle, 
ston Pensylwania, mówi się na wy­
kładach dla oficerów sztabowych 
armii amerykansiciej takie oto sło­
wa: „Jeżeli chodzi o uzbrojenie i 
wyposażenie, to Bundeswehra jest

Nie są to komplementy bez po­
krycia. Telewizja RFN z dumą po­
informowała, że Dardzo liczne gro­
no wysokich rangą oficerów US 
Army odbyło już specjalny kurs 
Blitzkriegu. Nauczycielami byk zaś 
me byłą jaty fachowcy. Były do-

mxffrci 4 korpusu pancernego Wehr 
machtu gen. Hermann Black I jego 
szef sztabu gen. Friedrich Wilhelm 
von Mellenthin.

Ci sami generałowie oraz ich wy 
soko uhonorowani niegdyś koledzy 
przekazują też ooecnie cwcje „bu-, 
gate" doświadczenie młodszym ko­
legom z Bundeswehry, Trwa nieu­
stanna licytacja między poszczegól­
nymi Jednostkami tej armii, która 
zaprosi więcej i znaczniejszych „bo­
haterów” II wojny światowej spod 
znaku swastyki. Ci sami generało­
wie oraz ich utytułowani I wyorde- 
rowunl koledzy będą też niewątpli­
wie ozdoLą licznych imprez jubileu­
szowych. Zjawią się ze wszystkim 
ordeiami. Nawet z tymi, które wrę- 
czuł im osobiście sam Adolf Hit.er. 
Bo to przecież także ich jubileusz.

(PAP)

rrAkcja „Posesja
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w dzielnicach Witdnino, 
Chwarzno, WIcziino nało­
żono na winnych zanied­
bań 10 mandatów, wręczo­
no 6 upomnień i skiero­
wano 5 wniosków do ko­
legium. Na przykład na 
osiedlu Chwarzno, wiele 
do życzenia pozostawia 
stan prywatnych posesji. 
Stwierdzono bałagan przy 
ul. Równoległej 6 i Okręż­
nej 13. Nie najlepiej też 
wypadło osiedle SM „Bał­
tyk” Leśniczówka. Admi­
nistracja musi 'szybko u- 
porać się z nieporządkiem, 
bo takie są zalecenia ze­
społu kontrolnego. Posesje 
ROM nr 6 nie budziły ża­
dnych zastrzeżeń. Dobrze 
prezentowały się okolice 
szkół. Natomiast z higieną 
na bakier pozostają skle­
py nr 108 przy ulicy Sło­
necznej i nr 9 przy ul. 
Nauczycielskiej.

Korzystnie wypadł wczo­
rajszy rekonesans w So­
pocie. Wprawdzie nie wzię 
li w nim udziału przed­
stawiciele wszystkich v y- 
typowanych instytucji (jak 
np. UM, san.-epid., straży 
pożarnej), ale penetracja 
Sopotu od granic admini­
stracyjnych Gdyni do uli­
cy Goyki pozwoliła stwier 
dzić, że jest lepiej, niż 
wiosną, choć nie idealnie. 
W Sopocie — „perle Bał­
tyku” jest czyściej i ład­
niej niż przed rokiem. —- 
Stawiamy sobie wysoko po 
przerzkę — powiedział n<*m 
zastępca dyrektora ds, eks 
ploatacyjnych MPGK w 
Sopocie — Jan Ujma, — 
Będziemy dalej troszczyć 
się o ład i czystość nie 
tylko na reprezentacyjnych 
szlakach. Akcja ,/Posesja” 
dobrze służy tej sprawie. 
Potrwa w Trójmieścłe do 
14 bm.

B. K.

Zagraniczne echa wywiadu M. Gorbaczowa dla „Time'

Nazywając rzeczy imieniu...
Wywiad, jakiego Michaił Genewie w dniach 19—20 ZSRP uważa ją za prze-

przękazu. W 
na ten temat zwraca

Jak długo?
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godz. Według innego po­
działu, najmniej sypiają o- 
soby o wykształceniu zasa 
dniczym zawodowym, na­
stępnie wyższym i śred­
nim. najdiużej zaś osoby
0 nieukończouym wykształ 
ceniu podstawowym.

W poróvmaniu do da­
nych sprzed dziesięciu lat 
przeciętny dorosły Polak 
przykładowo dłużej: dba o 
higienę osobistą — o 5 
min., pracuje — o 2 minu 
ty, kupuje — o 12 min., 
wypoczywa — o 17 min.; 
krócej zaś: dojeżdża do
pracy — o 3 min., korzy­
sta z usług służby zdrowia
1 załatwia sprawy w urzę 
dach i instytucjach — łącz 
nie o 9 min., pierze i pra* 
suje — o 9 mim, uczy się 
— o 49 min.

«PAP)

Gorbaczow udzielił 28 sier- listopada. Zwraca się jed- szkodę nie ao pokonania 
pnia przedstawicielom a- nocześnie uwagę, że zda- na drodze do ewentualnych 
merykańskiego tygodnika niem radzieckiego przywód porozumień o ograniczeniu 
„Time” został z zamtereso- cy Amerykanie nie podcho zbrojeń nuklearnych. Jeże- 
waniem odnotowany przez dzą konstruktywnie do ge li USA nie zrezygnują z 
zachodnie środki masowego newskiego szczytu i zasta- prac nad projektem obrony 

informacjach nawiają się jedynie nad kosmicznej, osiągnięcie po 
tym, jak najzręczniej ude- rozumienia o ograniczeniu 

uwagę, że jest to pierwszy rzyć przeciwnika i zdobyć zbrojeń nie będzie mozli- 
wywiad sekretarza general dodatkowy punkt w tej we — cytuje agencja" Frań 
nego KC KPZR dla prasy rozgrywce. ce Presse słowa M. Gorba-
zachodniej, a drugi dla Agencja Associated Press czowa, dodając, iż wbrew 
meradzieckićn środków zwróciła uwagę, że amery deklaracjom R. Reagana, 
masowego przekazu (pierw kańskie osobistości oficjał- że Stany Zjednoczone są 
szy był wywiad dla irdyj- ne „zareagowały ostrożnie” dopiero w stadium badań 
skiej agencji prasowej na to stwierdzenie Michai- nad tym projektem, w prze 
PTI). Poaicreśla się też, że ła Gorbaczowa. Agencja konaniu sekretarza general 
rozmowa M. Gorbaczowa z przytacza w tym kontek- nego KC KPZR inicjatywa 
amerykańskimi dziennika- ście dość ogólnikową wy- obrony strategicznej jest 
rzami trwała 2 godziny i powiedź rzecznika Deparia- czymś więcej niż zwykłym 
12 minut oraz, że oprócz mentu Stanu USA, Pete programem badawczym, 
tłumacza uczestniczył w Martineza, który mówił o Powołując się na źródła

amerykańskich nadziejach dyplomatyczne w Moskwie 
na bardziej stabilną podsta korespondent AF15, Pierre 
wę stosunków amerykań- Bocev wyraża pogląd, że 
sko-radziecKicn w wyniku udzielając wywiadu Mi- 
spotkania w Genewie oraz chaił Gorbaczow „zręcznie 

Gorbaczowa podkreślał trudności, istnie zapoczątkował operację ma 
ograniczała jące w tych stosunkach i jącą doprowadzić do tego,

niej radziecki ekspert pro­
blematyki amerykańskiej,
Georgij Arbatow.

Oficjalna reakcja Białe­
go Domu na zawarte w wy 
wiadzie M. 
stwierdzenia
się w zasaazie do wypowie czas, jaki — zdaniem stro- by zachodnia opinia pub- 
dzi rzeczn;ka prezydenta,
Alberta Brasheara, który

ny amerykańskiej — jest liczna zaczęła wywierać 
potrzebny do ich przezwy- większą presję na Biały 

oświadczył: „Studiujemy ciężenia, zaś osiągnięci po Dom/ Dał do zrozumienia,
pełny tekst wywiadu i od- stępu uzależnił od... doDrej że dc Stanów Z.ednoczo- 
powiemy we właściwym woli strony radzieckiej, nych należy obecnie zapo- 
czasie”. nie nawiązując do konkret bieżenie fiasku zbliżające-

Odnotowuje się także nych zarzutów wobec USA, go się spotkania na szczy- 
stwierdzenie M. Gorbaczo- zawarty« h w wywiadzie cie.
wa, iż przygotowuje sie on Michaiła Gomaczowa, Komentator agencji pra-

Reuter i AFP uwypukla sowej „Nowosti”, Spartak 
ją radzieckie oceny amery Biegłow określił wywiad 
kańskiej inicj’atywy obro- przywódcy radzieckiego dla 

podczas spotkania na szczv ny strategicznej. Według tygodnika „Time” mianem 
cie, które ma Eię odbyć w radzieckiego -przywódcy, „momentu prawdy w sto­

sunkach radzieeko-amery- 
kańskich”. Podkreślił, ie w 
swych odpowiedziach Mi­
chaił Gorbaczow dał mak­
symalnie precyzyjna anali­
zę stosunków ZSFR — 
USA, „otwarcie nazywając 
rzecz po imieniu”.

do znaczących i konkret­
nych rozmów^ z prezyden­
tem Ronaldem Reąganem

Piaskownica może być
tez niebezpieczna

Si sierpnia, w sobotę w ła. Tylko przytomności u- 
osiedlowej piasKOwnicy na mysłu studenta AMG, któ- 
Przymorzu, w okolicy bh> ry podjął reanimację z tru 
kćw przj ul. Chłopskiej dem odnalezionego przezsą- 
22, 29, 31 i 33 o mało nie siadów zrozpaczonej matki 
doszło ao tragedii. Grupa — dziecKa zawdzięczać na
dzieci wykopała w piasku 
sięgający ponad metr 
w głąb tunel — po czym 
wydobyty z tego wykopu

leży uniknięcie tragedii. 
Rafał wraca do zdrowia.

Na marginesie tej spra­
wy czy nie należałoby za

piasek dokładnie zasypał dbać o właściwszą „archi- 
8-letniego Rafała S. Stało tekturę" niektórych piasko- 
się to na oczach dwóch wnic? Sypki piasek zgro- 
cztemastoletmcb dzlewczy- madzony w nadmiernej i- 
nek„ które okazały się w lośęi — okazuje się — też 
tej sytuacji bezradne, o- może być groźny, 
ra* I-letniej eiostry Rafa- , «bk)

Szansa 
dla niesłyszących

Pomyślne testy przeszło 
próbna seria aparatów dia 
siato słyszących „Ton-10" ' 
Skonstruowali go i przygo­
towali do produkcji inży­
nierowie z Zakłaaow Pod­
zespołów Radiowych „Mi- 
flex" w Kutnie (woj. pło­
ckie). Pod koniec września 
zakłady przystąpią do se­
ryjnej produkcji aparatów.

2:5 hokeistów
Stoczniowca z Naprzodem

W por ledtlałek hokelsct 
Stoczniowca rozegrał4 w hali 
„Olivia” spotkania pucharowa 
i. Naprzodem Janów. Stocz* 
niowiec przegrał 2:5 (2:2, C:i, 
0:2). Bramki zdobyli — dla 
Stoczniowca: Zaborowski w 2 
min. i WTąszewski w 10 min.; 
dla Naprzodu: Bujar w 8
min.. Sieja w 20 mi”., H.
Synowiec w 36 min., Swlastak 
w 4S min. i GordziK w 53 
min. SędziowaU: Szulc wat
Sobieszczańskt 1 Nowak z 
Bydgoszczy Wlćfcsów ok. 500.

Wpra wdzie gdańszczanie za 
częl! dobrze, ale w miarę u- 
pływu czasu przewaga tech­
niczna Naprzodu stawała się 
coraz wyraźniejsza. Do tego 
gospodarze nie potrafili wy­
korzystać wielu idealnych sy 
tuacji poa br^mKa doskonale

Bez A. Iwana 
kadra w Wiśle

PonledziaieiŁ Dył pierwszym 
dniem zajęć treningowych ka­
dry piłkarzy, przygotowują­
cych się w "Wisie do ostat­
niego meczu eliminacyjnego 
mistrzostw świata, jaki w śro 
dę 11 bm. nasza reprezentacja 
rozegra z Belgią Zawodnicy 
tego dnia trenowali dwa razy.

Niestety, Wisię musiał opuś 
cić Anarzej Iwan. Komuzja 
wj eliminowała piłkarza Gór­
nika Zaorze z przygotowań 
da meczu z Belgią. Skutki 
kontuzji odczuwa także Ry­
szard Tarasiewicz, ale — Jak 
pociKreślił trener Antoni Pie- 
cnmczek — za dzień — dwa 
zawodnik wrocławskiego Ślą­
ska pov.dr.ien być już do je­
go dyspozycji.

Kiedy dołączą do naszego 
zespołu zawodnicy występują 
cy w zagranicznych klubach? 
Józef Młynarczyk ma prz *je­
chać do kraju 4 bm., a Zbi­
gniew Boniek — 9 bm.

Srebrny medal 
Ewy Tomczak
Ewa Tomczak zdobyła 

srebrny medal w biegu na 
200 m — 22,76 podczas żU- 
ni wers jady w Kobe. Zwy­
ciężyła G. Jackson (Jamaj- 
ka) — 22,59. ____

Z. Szubski i A. Dziura 
ustanowili rekord
Jak Już wczoraj iniormowa- 

liśmy. Zdzisławowi Szubskiemu 
z Bydgoszczy i Andrzejowi DZiu 
rze z Krakowa udało się szezę 
śliwie ukończyć kajakowy ma 
rntor. Oświęcim — Gdansk. U- 
radowani Jeszcze przed wyjś­
ciem 7 kajaka na nabrzeże 
Westerplatte otworzyli butelkę 
arampana. Już wiedzieli, te po 
bili światowy rekord wytrzyę 
małości bez opuszczania kaja 
ka. Pp dokładnym obliczeniu 
okazało się że dystans 9*3? km. 
pokonali w 126 godzin 1 55 mi­
nut. Poprzedni rekord wynosił 
882 km, pokonanych w ciągu 
12 dni.

(ko)

broniącego bn.nLarM gości 
Kołodziejczyk. .

Jak się ddwl idzielifenv **- 
legły (z minionej soboty) 
m^cz pucharot/y Stoczniowca 
z GKS Katowice ma być ro­
zegrany w przerwi** rozgry­
wa I ligi w grudniu or.

^ (rsj

„7“ Spójni wróciła 
z sukcesami z NRD

Przygotowująca tlę do roz­
poczynających się za kilka dm 
rozgrywek II ligi piłki eęcenej 
mężczyzn „7” gdańskiej Spój­
ni, bawiła w tych dniach w 
NRD na zaproszenie Motoru 
Stralsund.

Spójnia spotkała się najpierw 
z Motorem, z którym jeden 
mecz wygrała 21:19, a drugi 
przegrała 20:21,

Następnie gdańszczanie wzię 
li udział w silnie obsadzonym 
turnieju, w którym zajęli 
pierwsze miejsce, wygrywając 
w finale z Empörern II Ros­
tock (praktycznie reprezenta­
cja młodzieżowa okręgu) 26.25 
(10:16) W turnieju tym Marek 
Jóźwiak ze Spójni zdobył tnla 
nc najlepszego zawodnika.

Spójnia rozpoczyna II ligę na 
swoim terenie w najbliższą so 
totę (godz. 16) 1 niedzielę
(godz. 10) meczami i JtZS Połi 
technika Wrocław. (rs)

M. Kolasa też 
pojedzie do Rzymu
Świetny tycz«: Bałty%J

Gdynia Marian Kolasa, który 
niedawno wygrał konkurs na 
Memoriale Ivo van Darnina w 
Belgii bardzo dobrym wynikiem 
5,75, też wystąpi (obok G. Bła 
szak, E, Tomczak, E, Kasprzyk 
1 M Włodarczyka) w finale ieic 

Ko atletycznych zawodów „Grand 
Prix” 7 om. w. Rzymie. W' do 
tycnczasowycn mityngach na­
liczanych do „Grand Prix" 
zgromadził on bowiem 31 pkt. 
1 zajmuje na liście szósta po­
zycję. (ko)

Tydzien na drogach województwa gdańskiego

Tragiczjiy pion ostatniego 
tygoania wakacji, to w su 
mie 30 wypadków’ drogo­
wych, w których 2 osoby 
iginęły na miejscu, a 49 od 
niosło obrażenia. Dniem 
be* wypadku była niedżie 
la — 1 bm., aie za to w 
minioną sobotę zdarzyło 
się ich aż 9. w tym 8 spo 
wodowali kfetujący.

29 sierpnia o godt. 9.15 
w Trzcińsku, na drodze 
Gdańsk — Starogard, 66- 
letni Józef K. wyjechał na 
motocyklu WSK (GDA 95- 
-69) z drogi polnej i włą­
czając się do ruchu, dopro 
wadził do zderzenia z samo 
chodem „Fiat 125p” (GDL 
43-89), którym kierował 
Jan B. Motocyklista zginął 
na miejscu.

Drugi śmiertelny wypa­
dek miał miejsce 31 siero 
nia o godz. 1.30 w’ Gmewi 
nie, 36-Ietni Bernard L. 
kieruiąc samochodem „Ła 
da” (GUC 06-18) jechał i 
nadmierną prędkością, nie 
dostosował się do znaku

żeń zacltowarue się kieru- powinny chodzić lewym po 
jących wobec znaku „U- boczem. Dzieci jak wiado- 
sląp przewszeństwa prze ja- mo lubią się spieszyć, a
zdu” i „Stop”, a także 
przy przejeżdżaniu przez 
przejazdy kolejowe. Nie­
właściwe zachowanie zau­
ważyć można szczególnie 
w obrębie skrzyżowań 
dróg, bowiem wielu kieru 
jących jadąc drogą podpo 
rząókowaną utrzymuje

więc przebiegają przez je 
zdmę, nagle na nią wcho­
dzą, bądź też raptownie 
wychodzą zza stojącego a u 
tobusu. Kierow’cy muszą 
te wszystkie zachowania 
mieć na uwadze, przewidy 
wać je! A tymczasem —co 
potwierdza obserwacja —

„Kieliszek za kierownicą” 
może kosztować miliony

Osoby, które pj wypiciu — w razie wypadku — jesz da wskutek Dopełnienia 
alkoholu Siadają za k.erow cze inna kara. Otóż przez przestępstwa, 
nicą narażają się nie tylko wiele lat murzą om o-o da- Należy zaznaczyć, że zgod 
na odebranie prawa jazdy wać PZU pienią a ze. które nie z tym rozporządzeniem 
czy karę więzienia. Maio instytucja ta wypłaciła po- ^kład ^ubezpieczeń może 
znany jest przepis, zgodnie szkodowanvm. wystąpić z takim roszcze-
z którym nietrzeźwych . niem nie tylko wobec nie-
sprawców z reguły dotyka Sprawcy ^ bowiem mu- trzeźwego kierowcy, ale row

- azą zwrócić PZU jego wy- ^ praecho<inia> który bę- 
n*v .ecze. ,e po- Wpływem alkoho-

grzeb ofiar, na naprawę sWC ,m zachowaniem spo
zn sz zonych w czai<e wy- WOfjowaj wypaaek drogo- 
padKU pojazdów czy usz- -wy. Jeżeli więc pijany wtasr 
kodzonyca urządzeń tomu- gn]e n£ jezd ^ tuż przed 
lamych up. W rezultacie ^Ujeżdżający samochód, po 

zd;jjza się e do oddania jego poślizg i u-
jest wie e . onów złotych szkodzenIe to później może 
T le mo że na przykład kosz przG2> wiele lat pokrywać

wintu w tym pomagać har 
cerze i ozłonKowie drużyn 
Młodzieżowej Służby Ru- 
cnu. Zrozummy, że można 
znacznie zmniejszyć liczbę 
wypadków, ale do tego nie 
zbedne Jest wspólne dzia­
łanie. W ub roku we wrze 
śniu uczniowie szkół pod- 
slawowych spowodowali na 
naszych drogach 15 wypad 
ków — a chodzi o to, żeby 
w tym roku nie było żad 
nego!

Służba ruchu drogowego 
z całą surowością będzie

Uważajmy na dzieci
zbyt dużą prędkość i zwal 
nia dopiero w ostatniej 
chwili, a wtedy często jest 
już za późno. Szczególnie 
teraz u schyłku lata i w 
okresie prac Dołowych, kie 
dy urządzenia j maszyny 
rolnicze nawożą na jezd­
nię ziemię, do tego doch3 
dzą częste opady deszczu, 
robi się maź i wówczas na 
wet na prostym odemka 
drogi kierowca jadąc z na

„Stop” prze^ nie strzeże- dmierną prędkością łatwo 
nym przejazdem kole jo- może wpaść w poślizg.
wyro i najechał na prze­
jeżdża iącą w tym czasie lo 
komotywę, ginąc na miej­
scu.

Nadal budzi wiele zastrze

Kierowcy Dowinni też 
zwrócić obecnie większą u- 
wagę na dzieci idąc« do 
szkoły, a one same, zwła 
szcza poza obrębem miast,

dyscyplina wśród kierują 
cych jest zbyt mała. Tak­
że rodzice mogą tu dużo 
pomóc, chodzi o to, aby 
wskazywali dzieciom jak 
prawidłowo należy prze­
chodzić przez jezdnię. Tym 
czasem, niestety zdarza się, 
że sami dają zły przykład. 
Duża rola w tym zakresie 
przypada szkołom, w któ­
rych obowiązuje program 
nauczania młodzieży zasad 
bezpieczeństwa. Chodzi jed 
nakże o to, by nauczyciel 
nie tylko o tych sprawach 
mówił, ale np wj’szedl z 
dziećmi na drogę, pokazał 
praktycznie jak się zacho 
wywać. Nauczycielom po­

traktowała złe zachowanie 
tak kierujących jak i pie­
szych — w tej grze chodzi 
o życie. Tak więc kierują 
cy jeżdżący z nadmierną 
prędkością i nie udzielają 
cy pierwszeństwa przejaz­
du czy możliwości przejś­
cia pieszym będą surowo 
karani, łącznie z kierowa­
niem wniosków do kole­
giów. Milicja ostrzega, ii w 
najbliższym okresie wszel­
ki® dostępne urządzenia, 
m. In. radarowe do mierze 
nia prędkości będą szero­
ko wykorzystywane do eli 
minowania zagrożenia na 
naszych drogach.

OT.

tować spowodowanie wypad 
ku, po wypiciu jednego kie 
liszka przez kierowcę pro­
wadzącego duży samochód

te straty z własnej kieszeni, 
Kwoty, które płacą PZU 

m. in. nietrzeźwi sprawcy
ciężarowy wiozący cenne ypadków drogowych (kie 
ładunki. Bywa, i ä takiemu pasażerowie, pies:)

są znaczne. Tylko w ze­
szłym roku Państwowy Za 
kład Ubezpieczeń wvstąpił 
z tzw. roszczeniami regreco 
wymi wobec blisko 11 tys. 

Warte zapoznać się z prze osód, domagając się od nich
zwrócenia przeszło 400 min 
zł. •

Generalnie FZU stara się

Kierowcy przez dziesiątki 
lat potrąca się co miesiąc 
z pensji po kilka tysięcy 
złotych.

pisami regulującymi te spra 
wy. Otóż np. w paragr. 11 
rozporządzenia Rady Minis
trów z 6 lutego br. w spra bardzo konsekwentnie stó­
wie ubezpieczeń ustawo- sować zasadę roszczenia re
wych komunikacyjnych 
stwie-dza się: zakład ubez-

gresowegc, Okazuje się bo­
wiem, że jest to jedna ze

p. ?czeft Jest obowiązany doi skuteczniejszych metod ogra
cnodzić od kierow’ev zwro­
tu wypłaconego odszkodo­
wania, jeżeli: 1) szkoda zo­
stała wyrządzona przez kie 
rowcę umyślnie lub vt sta 
nie nietrzeźwości, 2) kierów? 
ca nie posiadał odpowied­
niego prawa jazdy lub kie 
rował pojazdem nie zarejes 
trow’anym, z wyjątkiem 
przypadków, gdy chodziło o 
ratowanie życia ludzkiego 
lub mienia albo o ściganie 
przestępcy i 3) kierowca 
wszedł w posiadanie poją*

r.iczania liczby w’ypadköw 
powodowanych pod wpły­
wem alkoholu. A jest wciąż 
z czym walczyć. Jak wyni­
ka zc statystyki Biura Ru­
chu Drogowego KG MO, 
tylko w ciągu 5 miesięcy 
br. osoby nietrzeźwe (kie­
rowcy i przecnodnie) przy 
czyniły się do zaistnienia po 
nad 3 tys, wypadków dro­
gowych, w których śmierć 
poniosło przeszło 500 osób 
a ok. 3,3 tys. odniosło obra 
żen ia. * (PAP)

Tenis stołowy
"W Gdańsku odbył się Z wa 

Jewńdzki turniej klasyfikacyj­
ny tenisa stołowego aemorów 
i Juniorów młodszych. Oto zdc 
bywcy czołowych "miejsc.

Seniorki: 1. J. Wożniak (AZS 
AW] Gdańsk), 2. M Kuchar- 
ska-Skuratowicz (MRKS Gdi.ń- 
sk), 3. U. Bober (AZS AWF 
Gdańsk), 4. EL Feda«. (Technik 
Sobowidz).

Seniorzy: l. J. Mielewczyle
(MRKS Gdańsk). 2. P. Erącko- 
vrak 3. A. Rydlewskl, 4. W. 
Błażek (wszyscy AZS AWF 
Gdańsk).

Juniorki mł.s l. T. Dalecka 
(MK3 'MDK Sopot), 2. A. Ja­
nuszek (AZS AWF Gdańsk), S. 
I. Gradowska (MRKS Gdański, 
4 B, Zwolennik (Technik Sobo 
widz).

Juniorer młi l. E. Sebzda 
(Technik), 2 K. Puławski 
(MRKS), 3. B. Wargir., 4. P. 
Górecki (obaj MKS MDK So- 
pci).

V środę 4 bm. o godŁ 16.30 
w hall MRKS w Gaańsku-Zas 
p±e oc będzie się podobny I tur 
niej klasyfikacyjny w kat. ju­
niorów'.

(ko)

Z Czechosłowacją 
po raz 21

Zanim dojdzie do meczu 
podskich i belgijskich piłka­
rzy w Chorzowie, tiało czer­
wonych czeka w iiajblii- 
s^ij ćrodq (4 bin.) oficjalny 
mecz z reprezentacją Czecho­
słowacji — w Brnie. Dia kil 
ku piłkarzy naszej drużyny, 
którzy grac będą w Brnie, 
będzie to również test przed 
ewentualnym powołaniem go 
kadry na spotkanie z Belga­
mi.

Środowy mecz w Brrie — 
to 21 «potkanie oficjalne Pił­
karzy obu krajów. Ftlanr 
tveh meczów jes, niekorzyst­
ny dla nasiej drużyny. Po­
lacy cdnieśłl zaledwie trzy 
zwycięstwa, sześć spotkań zra 
misowaii i 11 przegrali. Bram 
ki -.2—29 na korzyść Crecho- 
słowaków.

Pierwszy mecz reprezentacji 
obu krajów' odbył sj- w Pra­
dze 23. 05.1925 i. Gospodarze 
wygrali wówczas 2:1. Pierw­
sze zwycięstwo nad drużyną 
czechosłowacka, nasi piłkarze 
zanotowali dopiero w iO me­
czu odu reprezentacji. Było 
to 1* Kwietnia 1943 r, w 'War­
szawie, a Polacy wygrali 3:1. 
Po raz ostatni przed msczem 
w Brnie doszło do »potkania 
Polska — CSRS w Choreo 
wie, Spotkanie rozegrane 24 
września 1980 roku nakońcs 
lo się remisem 1:1 1 był to 
ostatni, 80 mecz Włodzimierza 
Lubańsklego w naszej repre­
zentacji. Warto także zazna­
czyć. że nasza drużyna nie 
przegrała z piłkarzami CSR=? 
od 23 lat. Ostatnią ooirafckę 
polscy piłkarze zanotowali 23 
października 1982 r. W Brz- 
tysławie 1:1

3 miejsce „Korsarzy* 
na Węgrzech
Koszykarze Wybrzeża Gdańsk 

uplarowaU się n* Tzecim miej 
scu w rozegranym na Węgrzech 
turnieju o puchar Videotonu. 
W pojedynku o tę lokatę „Kor 
sarze” 'pokonali Dinamo Ora­
dea 96:92. Turniej wygrał Video 
ton. zwyciężając w final« 
Csepel 89:87. (ko]

Same porażki
w II lidze „7'* kobiet

Niepomyślnie rozpoczęły wy 
brzeżowe zespoły rózg' ywki 
II U&i piłki ręcznej kubiet, 
doznając samych porażek.

Beniaminek Bałtyk Gdynia 
uległ we własnej hali Sośnicy 
Gliwice 20:28 (13:14) oraz 14:18 
(10:7) vr pierwszym meczu nej 
więcej bramex dla Gdynianek 
zdobiła Wesołowska 6, a w 
drugim Bastuba 3.

„Moje podo-pieema wykaza 
ł>’ brak ogrania 1 to była głó 
wna przyczyna porażki w dru 
gim neczu z jeanym z fa­
worytów giupy J kandydatów 
na powrót do I ligi. W na­
stępnej kolejce podwójnych 
spotkań gościmy ChKS Łodl 
i łu będziemy koniecznie szu 
kali szansy na zainkasowanie 
punktów” — powiedział nam

trener Bałtyku Biot] Rem bo 
wic*.

„i” AZS AWF Gdańsk grał» w 
Krapkowicach s Otmętera prze 
grywając 21:22 1 21:2J. Akade 
miczki nie wykorzystały ogio 
irnej szansy na zwycięstwo w 
pierwszym meczu.

W pozostałych apotkanlaeh 
grupy padły wyriki: Kucf
Zdzieszowice — .AZS Poznan 
30:24 i 31:3-5 Zagłębi» łubin 
— ChKS Łódź 18:20 i 20:11.
1 Sośnica 4:0 48—84
2. Otmęt 4:0 51—43
3. Ruch 2:2 61i—59
4. ChKS 2:2 38—34

Zagłębie 2:2 28—34
«. AZS Poznań 2:2 59—61
7 AZS AWF Gd) ńsk 0:4 42—51
8. Bałtyk 0.4 34—46

(ko)

Gdańska piłkarska klasa okręgowa
Drużyny gdańskiej klasy o- 

kręgowej rozegrały trzecią ko­
lejkę rundy jesiennej. Wyniki: 
Unia Tczew — Stoczniowiec II 
0:1 t0:1), LZS Ru50cin — Gryf 
Wejherowo 4:i fl:l), Arka H — 
Gedanla 0:1 (0:0), Lechla II — 
Wierzycs 1:2 Q,:0), Orkan Gdy 
nia — LZS Czarnyias 1:2 (0:0), 
MOSiR Gd.ińsk — Baltvk A 
4:0 (2:0), Wisła II — Zatoka 
Puck 0:1 (0:0).
1. Gedania
2. Stoczniowiec
3. Wierzyca
4. MOSIU 
5 Rusocin
6. Czarnyla*
7. Orkan
8. Zatoxa
9. Wisła rr

10. Arka 3
11. Grvf
12. Bałtyk n
13. Unia Tczew
14. Lechla II

6:0 
6:0 
5:1 
4:2 
3:3 
i.3 
3:3 
3:3 
1:4 
1:5 
1:5 
1:5 
1:5 
C:6

8—1
5— i
8— 5
9— 2
7— 6
8— f 
2—2

* 1-4 
2-4
6— 8 
2-4, 
1—6 
1—45 
1—4

Drużyna Lechll II za zaleg­
łości finansowe w stosunku 
do OZPN w Gdańsku została 
ukarana zgodnie z regulami­
nem rozgrywek walkowerami 
0:3 za mecze z Bałtykiem II 1

LZS Czarnyias, przy czym 
przeciwnikowi zalicza się wy­
nik uzyskany na boisku.

Klasa A Grupa I: LZS Slera 
kowice — Cartusda 0:3, Nauta 
Gdynia — LZS Osow« 00, 
LZS Brzyno — LZS Lebet 1:2, 
I,ZS Chiapowo — LZS Mrzezi 
no 3:4, LZS Starzyno — MKS 
Rumia 0:2, MRKS II Gdańsk
— LZS Cnoczew-o 1 ‘5, LZS O- 
sowa — LZS Brzyno 10:4, LZS 
Sierakowice — Nautft 3:3, LZS 
Lebcz — LZS Chłapowo 4:2, 
LZS Mrzezino — LZS Starzy­
no 9:2, MKS Rumia — MRKS 
II 2:1. Cartusia — LŻ? Chocze 
wo 3:0, Grupa II: LZS Hot- 
manka — Wierzyca Pelplin 
2:5, PKS Starogard — Kaszu­
bią Kościerzyna 2:0, LZS Zble 
wo — LZS Wiełgłowy 2:0, Me 
wa Gniew — LZS Pszczółki 
2:0, LZS Rvwald — Wda Cz. 
Woda 2:0. Kaszubią — Wierzy 
ca II Star 2:2, LZS Pszczółki
— LZS Rywałd 0:2. LZS Hot- 
manka — PKS Starogard 0:1, 
LZS Kaliska — LZS Zblewo 
2:0, Wierzyca Pelplin — Wda 
Cz. Woda 5:0, LZS Wiełgłowy
— Mewa 6:1, Wierzyca II Star.
— LZS Ka’iska 0:2.

czelny 
nlk
nych rękopisów redakcja ni* zwraca. V'YDAWCA: Gdańskie Wydawnictwo Prcsuwe. BO-886 Gdańsk, Targ Drze u 8/7. DR JK Prasowe Zakłady Graficzne, 80-958 Gdańsk, Targ Drzewny 9/11. BIURO OGLÖSZEH Goińsk Targ Drzewny 12/1 teL 81-39-80 ! 3143-2L 
ELBLĄG - Woj Urząd Poczty, pL S«*«laftski Vt ora* urzędy poczto’ ^-telekomunikacyjne, WUP Gdansk uh Długa ła"*, teL 31-80-84, UPT Gdańsk VI - Wrzeszcz. uL Grunwal zka U PT Gdyn‘* ul 10 Luiegc t 21-79.?« Informacji » -orawia orenume at- 
udzlelają wszystkie terenowe jednostki «SW „Prtsa — Książka — Ruch” oraz urzędy pocztowa. Kam. 844   E-i z/>. 1’*»?*•’ *



184 (12426) 1985 - 09 - 03 DZIENNIK BAŁTYCKI

Radif narodowe po roku \

Oni sq naprawdę młodzi — przyznaję w duchu, przysłuchując s:ę te­
mu o czym i jak mówią. Prosto, zwyczajnie, unikając wytartych zwrotów, 
stroniąc od słownej ekwilibryslyki, jakie często maskującej jałowość 
myśli. Wprawdzie ALICJA GRZYBIAKÓWNA — przewodnicząca Komisji 
Kultury gdyńskiej MRN (profesjonalnie koleiunka „po piórze” — dzien­
nikarka „Kuriera Polskiego’) tak właśnie charakteryzowała swoich 
współpracowników fecz dopiero teraz rozumiem, ze nie była to subiek­
tywna opinia „szefowcj,r.

4
 więc w tym gro­
nie młodych gdy- 
man, społeczników, 
.powołanych przed 
rokiem w skład 
MEN rozmawia­

my dzisiaj przede wszyst­
kim o kulturalnych proble­
mach miasta. Przez ten rok 
komisja nie siedziała z za­
łożonymi rękami. Na fo­
rum rady i poza nim jej 
członkowie wypowiadali się 
tak często 1 z maniackim 
niemal uporem, że o Ich 
aktywności zaczęto z prze- 
Kąsem mówić nawet poza 
granicami miasta. „Ci oa 
'Mitury robią w tej Gdyni 

najwięcej szumu” — dało 
#ią słyszeć tu i owdzie 
G co ten hałas?

— Głównie o nowe obli­
cze miasta, miasta młoaego, 
Którego hlstor.a obrosła już 
w legendę. O zniesienie 
pewnych barier w ludzkiej 
mentalności. Ma przecież 
Gdynia wszelkie warunki 
po temu, aby w życiu kul­
turalnym trójmiejskiej agio 
meracji odgrjwać rolę wię­
kszą niż do tej pory. Po­
siada dwa teatry, wiele 
obiektów kulturalnych, jest 
miastem uniwersyteckim. Z 
tego powinno cci wynikać 
— tłumaczy A. Grzybia- 
kówna.

— A kiattm dlaczego — 
według was — nie wynika?

- - Do zrobienia jest bar­
dzo dużo. Nawet nie wiem, 
czy w pełni zdaiemy sobie 
sprawę — Ile. Jesteśmy co 
prawda gdynianam^, ale

ten rok pracy w radzie był 
czymś w rodzaju przyśpie­
szonego kursu poznawania 
problemów i ludzi, okresom 
pozyskiwania sojuszników. 
Bez nich znaczymy niewie­
le. Na szczęścia tu w Gdy­
ni piękne tradycje ma spo­
łeczny ruch kulturalny. 
Licznie działające w mieś- 
cia stowarzyszenia przez 
długie lata kształtowały je-

Dosiada też zaraz .swego 
„konika”.

Jest nim Młodzieżowe 
Centrum Kultury — naj­
młodsze gdyńskie stowarzy 
scenie zarejestrowane w 
maju br. na wniosek i przy 
poparciu Komisji Kultury 
MRN, funkcjonujące pod 
patronatem ZSMP, ZSP, 
Młodzieżowej Rady Kultu­
ry. Powołaniu MCK, które

łączni* materiałów*. W cu­
mie 1 min 200 tya. zł.

— Przedsiębiorstwa i ich 
udział w życiu kulturalnym 
miasta — to temat odręb­
ny. Próbowaliśmy Już na­
wiązać kontakty z zakłada­
mi pracy i spółdzielniami 
mieszkaniowymi, które ma­
ją obowiązek partycypować 
w rozwoju kultury. Zorga­
nizowaliśmy specjalne po­
siedzenie, zapraszając do 
udziału przedstawicieli 
przedsiębiorstw i instytucji 
Frekwencja, niestety, r^wio 
dla, przybyli jedynie ci, na 
których i tak zawsze można 
liczyć. Zakłady podchodzą 
do zagadnienia szablonowe 
i na ogół akcyjnie, idąc „na 
łatwiznę”, nierzadko poprze 
stając na kapnie biletów na

Zmienić oblicze nhasfa
Anna Jęsiak

go kulturalne oblicze. Ostat 
nio niestety jakby trochę 
„przysiadły”. Spotkaliśmy 
się niedawno z przedstawi­
cielami tych ugrupowań. 
Skarżą się na kłopoty loka­
lowe, są rozgoryczeni, bo 
niejednokrotnie organizują 
imprezy gdzieś w dalekim 
terenie zamiast na miejscu. 
Musimy im jakoś pomóc, 
chociaż przy znanych trud­
nościach z pomieszczeniami 
nie będzie to łatwe se­
kunduje przewodniczącej 
Antoni Szulc, radny a za­
razem przewodniczący Mło 
dzieżowej Raay Kultury 
przy prezydencie imasta.

Przylepcem mocuje paczki z leKarstwami na gotym 
ciele. Przed wyjść,em zjada kilka kostek cukru i wypija 
dwie szklanki zimnej herbaty. Zdaje sobie sprawę z tru­
dów czekającej go nocnej wyprawy do band z więźnia­
mi. Nie obchodzi go, co ci ludzie zroDili, czy sq winni, 
Później się naa tym zastanowi, jeśli ujazie z życiem. 
Teraz najważniejsze to nikogo nie spotkać po drodze. 
Nawet Zbyszek czułby się w obowiązku zatrzymać Ber- 
naraa, nie mówiąc o oficerach. Udaje mu się przem­
knąć schodami na pokład. Zapam.ętał miejsce, gdze 
pierwszy oficer schował linkę z kotwiczką użytą przez 
nożownika. Ma to być dowod ala policji, ale Bernard 
postanawia linkę wypożyczyć.

Już jq ma. Teraz zaczepić linkę w najmniej oświetlo­
nym miejscu i opuścić się do wody. Nasłuchuje 13er- 
wowych kroków na mostku. To zapewne Gordys, który 
spędza kolejną bezsenną noc. Bosymi stopami wyczu­
wa węzełki linki. Połyskująca woda znajduje się o kilka 
metrów niżej. Szorstki, nierówny metal kadłuba. Czy 
nikt ze statku go nie obserwuje? Unosi giov\ę. Nie.

Wreszcie woda. Nie różni s.ę tempercturą od powie­
trza, cuchnie błotem, odpadkami, pełna gnijących roś­
lin wydzielających wstrętny odór. Odchody, muł, ame­
bo, a jednak Bernard nabiera powietrza i zanurza gło­
wę. Musi płynąć pod wodą, by nie zauważono go ze 
statku, Przydałaby się podobna ulewa jak niedawno. 
V'ówczas dotarłby do baiki z więźniami w ciągu nie­
wielu ninut.

Ügarh.iiq go pod wodą kompletne ciemności. Woda 
jest tak gęsta, że nie przenika do niej ani odrobina 
światfa z Icmp „Karoliny".

Statek, skierowany dziobem do barki, ciągme się 
i c,qgnio. bernardowi brakuje tchu, wystawia głowę. 
Nad nim piętrzy się kolos ze stali. Ponownie daje nur­
ka.

Kotwica. Odtid trzeba będzie opuścić cień rzucany 
przez statek i płynąć pod wodą zdany na własną 
orientację W trj sytuacji można się wynurzyć tak 
blisko barki, że s ęgnq go nie tyle kulą co bosakiem. 
Zwłaszcza, że barka wygasiła wszystkie światła jakby 
się czaiła w ciemności. Bernard wpada na pewien 
pomysł.

W wodzie pływa sporo połamanych skrzynek po 
owocach i resztek kartorów. Bernard nurKujqc dopły­
wa do kawałków skrzynki po pomarańczach i robi so­
bie z niej osłonę. Temz tylko bez gwałtownych ruchów 
nogami lub rękami, które mogłyby go zaradzić. Cer- 
pliwie i powoli będzie pokonywał przestrzeń dzielącą 
go oa barki. Płynie popychając głowa maskującą osło­
nę. Posianawia zatoczyć koło i zbliżyć się do w ężniów 
z przeciwnej strony niz „Karolina”.

Mija sporo czasu, zanim dociera do barki. Od tej 
strony panuje zupełna ciemność, nie pada żaden od­
blask świateł polskiego statku. Naiezy teraz znaleźć 
jakiś otwór i bez hałasu wrzucić lekarstwa tak, by 
nie dostały się w ręce wartowników. DotyKa dłonią 
burty. Wewnątrz panuje cisza. Nakazano ją więźniom? 
Z jakiego powodu? Bernard staje się ostrożny.

Burta barki desantowej sprawia wrażenie gtadkiej, 
pozbawionej czegokolwiek umożliwiającego uchwycenie 
się i podciąynięcie w górę. Z pokładu „Karoliny" bar­
ka nte zdawała się być tak niedostępna. Chociaż nie, 
gdzieś wyżej sterczy kawałek meialu odcinający się 
na tle chmur. Ale jak z wody sięgnąć tak wysoko?

W tym właśnie momencie kawałek metalu, czy też 
rury, przesuwa się nieco, obok pojawia się druga. 
Dwaj ludzie ponad głową Bernarda zamieniają szeptem 
kilka słów w nieznanym języku. To sq lufy! Dreszcz 
przenika Bernarda. Zasadzka czy normalny poste'unek 
wartowniczy? Jeśli żandarmi mają na swych karabinach 
noktowizory, wpakują mu kulę prosto w czoło. Ogarnia 
go chłodny lęk. Rozgląda się, czy po basnnie porto­
wym nie sunie jakaś łódź mająca mu odciąć drogę 
ucieczki? Nic, na szczęście. Oświetlona „Karolina" zda­
je się być oazą spokoju tak odległą, że aż nierealną. 
Przez moment myśli o domu roazinnym, o pewnym 
powrocie zimą ze szkoły, gdy zabłądził w śnieżycy o sto 
kroków od domu, aia go odnalazł. Teraz tyiko wrzucić 
uwięzionym lekarstwa i cało wrócić na statek. Zauważa 
drabinkę sznurową na burcie barki prowadzącą w górę, 
w ciemność. Zapewne WDrost na wartowniKa. YZ-ęt, co? 
Wycofać się z poczuciem, że zrobił wszystko, co mógł? 
Nie, przecież teraz rve wrzuci lekarstw do wody.

Jak długo przeovwa w cuchnącej woozie? O której 
robi się dzień? Hałasy na brzegu, warkot silników sa­
mochodowych, błyski latarek. Powróciły owe dwie cię­
żarówki, które poprzednio przywiozły aresztowanych. 
Z wody widzi auta. Eskorta w białych hełmach wydy­
cha więźniów z aut ł kieruje uderzemamf kolb na 
barkę po trapie z bambusowych drągów, dość nleabale 
powiązanych. Bernard decyduje się na coś śmiałego.

CDN

podjęło się roli animatora 
kultury w środowisku mło­
dzieży szkoinej i pracującej, 
przyświecała piękna idea: 
młodzież pracować ma tu­
taj dla młodzieży. W grun­
cie rzeczy bowiem w dzie­
dzinie kultury miasto nie­
wiele ma do zaoferpwania 
swoim młcdym mieszkań­
com. Pytanie, jak ma to 
wyglądać w praktyce, jest 
pytaniem o potrzeoy, upo­
dobania i oczekiwania od­
biorców. Indagowani na 
ten temat w ankiecie ucz­
niowie gdyńskich szkoI śre 
dnich oraz młodzi pracow­
nicy dużych zakładów po-/ 
wieltli stereotypy. Nic to. 
Wkrótce zbierze się I Gdyń­
skie Forum Kultury i bę­
dzie okazja do dyskusji. Na 
razie zaś MCK działa z po­
wodzeń ;em przy ul. Kielec­
kiej. Ma ciekawe plany i 
realne szanse rozbudowy w 
Kolibkach. Młodzież prze­
pracowała już na . terenie 
Wzgórza Nowotki ponad 
1500 godzin. Trochę pomo­
gły niektóre przedsiębior­
stwa zwłaszcza PDiZ. Dzię­
ki temu dotychczasowe ko­
szty przedsięwzięcia — wy-

lmprezę — mówi Irena Gla 
ma reprezentująca w komi­
sji środowisko rzemieślni­
cze. Wracamy więc do kwe 
.stu ,,klimatu dla kultury”.

Wiedzieli, jakie ich za­
danie: prosić, przypominać, 
popierać wartościowe ini­
cjatywy, korzystać z upraw 
meń kontrolnych, „pukać” 
aż do skutku. Nie narzeka­
ją bynajmniej na brak zre- 4no narr- się zgodzić z ra 
zumienia, na niepomyślne cjami wykonawców, z na

taty pracy są tutaj niewy­
mierne. O konkretach moż­
na by mówić, gdyby np 
Muzeum Miasta Gdynf o- 
trzymrło wyremontowaną 
siedzibę, a Miejska Biblio­
teka Publiczna — nowe fi­
lie. Obchodzi ona w tym 
roku 50-lecie istnienia. W 
ciągu półwiecza zgromadzi­
ła 620 tysięcy woluminów, 
w ubiegłym roku powięk­
szyła swe zbiory o 35 tys. 
dalszych. „Dusi się” w cias 
nocie od dawna i jeśli nic 
się nie zmieni, to przekształ 
ci się w magazyn kyiążek
— z braKU warunków do 
udostępniania zbiorow. Na 
budowę nowego obiektu nie 
mc szans, ale musi się zna­
leźć inne wyjście c sytua­
cji. Takie stanowisko Ko­
misja Kultury przedstawiła 
władzom miasta, podejmu­
jąc jednocześnie starania o 
nowe filie: na Oblużu i Po­
górzu, w Karwina cü 1 w 
Cisowskich Pustkach. Dy­
rekcja Rozbudowy Miasta 
zapewnia, ie do 1990 roku 
owe filie staną się rzeczy­
wistością. Słowo się rzekło!
— twierdzą moi rozmów­
cy, ot.ecując pdnować i 
„chodzić” również koło tej 
sprawy. Dotychczas zdąży1’, 
.uż „nadreptać się” niemało 
w związku z przebiegają­
cym opornie remontom 
dwóch willi dla Muzeum 
Miasta Gdyni, a także od­
kładanym w nieskończoność 
zorganizowaniem bibliotek: 
r.a Płycie Redłowskiej. Tru

wiatry, ani na niepowodze­
nia. Przeciwnie — za suk­
ces zgodnie uznają fakt, że 
aż 20 min zł z nadwyżki 
budżetowej przekazano w 
tym roku na cele związa­
ne z kulturą, traktując tę 
sferę na równi z innymi 
dziedzinami życia społecz­
no-gospodarczego. I to bez 
nadzwyczajnej a^gumema- 
cji i zabiegów.

MINĄŁ rek. Co W tym 
czasie zdołali zreali­
zować? Odpowiedzieć 

trudno, ponieważ p:erwsze 
efekty me są właściwie ich 
zasługą, lecz finałem tego, 
co zapoczątkowali poprzed­
nicy. Kultura to zresztą 
„działka” nietypowa i rezui

rzuconymi przez nich dłu­
gimi terminami, Nie mo :e- 
my milczeć. Co mielibyśmy 
potem, pod koniec kadencji 
powiedzieć naszym wybor­
com?

Gdyńskiej kulturze pla­
nują poświęcić jedno z po­
siedzeń rady w bieżącej 
kadencji. Tak już u nas 
jest, ze jeśli o czymś mówi 
się dużo, to dana sprawa 
nabiera większego znacze­
nia. Przez lata mawiano o 
Gdyni: kamienna i kultu­
ralna pustynia. Chcą temu 
zaprzeczyć.

Fragment jednego z gdyńskich nowych osiedli

Siadem naszych publikacji

Fot. Z. Kosy can

uzyskali Mkomehäaete

„Działania nasze koncen­
trują się na pracach, któ­
rych celem jest zahamowa­
nie destrukcyjnego działa­
nia związków chemicznych 
zawartych w powietrzu — 
na obiekty Twierdzy oraz 
na pracach porządkowych”.

Tak zaczyna się pismo 
Muzeum Historii Miasta 
Gdańska nadesłane redak­
cji jako oupowiedź na nasz 
reportaży k pt. „Zabytek ze 
rowy — bałagan kosmicz­
ny” z 23 VII br. Pisaliś­
my w nim o zewnętrznym 
wyglądzie Twierdzy Wisło- 
Ujscie i jej otoczenia, za­
pomnianego przez gospoda 
rzy. Muzeum historyczne 
jest — od 1974 r. — praw 
nym właścicielem tej urn- 
katowej buaowli_ i dlatego 
pospieszyło z ob"szerną, rze 
caową odpowiedzią. Dowia­
dujemy się z niej, że uży­
tkownikiem obiektu są War 
mińskie Zakłady Przemy­
słu O-wccowo-Warzywnego, 
Zakład „Daguma” w Gdań

sku. Zostai on zobowiąza­
ny do „stałego utrzymywa­
nia porządku..., zapewnie­
nia stałego dozoru, który 
ma chronić teren twierdzy 
przea dewastacją... przepro 
wadzenia w br. remontu i

ficerskich i pokryciu nową 
blachą dachów tych riom- 
ków. Zdajemy .»obie spra­
wę, żp znalezienie wykona­
wców tych nietypowych 
prac Jest, trudne, a ich ko­
szty wysokie. Czy ratowa-

1 rümd'iG

i zagład 
i itistie

MARIANNA NOWICKA pracuj* w
gdyńskim biurze Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Handlu Wewnętrznego, ale 
jest tu, jak mówi, „chwilowo”. Przez 
minionych 17 lat pracowała w Zahławie 
Usług Radiowych i Telewizyjnych w 
Gdyni przy ul. Obrońców Wybrzeża 
Do biura przeszła zaleawi* na parą 
miesięcy i właśnie obejmuj* kierownic 
two sklepu sportowego, również przy 
ul. Obrońców Wybrzeża Jest to sto ■ 
sunkowo duża placówka, z 10-osobc- 
wym personelem ale moja rozmów czy 
ni z wyraźną niecierpliwością i entuz­
jazmem oczekuje powrotu do pracy za 
ladą. Zna to zajęcie i nie obawia się 
ani kontaktów z. zaiogą ani z klientami. 
W punkcie napraw, gdzie 
zaczynała pracę w 1967 r. 
jako referent kalkulator, 
następnie magazynier, a- 
wansowała na szefa placów 
ki i kierowała 40-osobo- 
wym zespołem, w skład 
którego wchodzili także pra 
cownicy czterech filii. Kon 
takty z ludźmi układały 
się wówczas bardzo dobrze, 
wielu dzisiejszych kierow­
ników gdyńskich zakładów 
usługowych w branży ra­
diowo-telewizyjnej to byli 
pracównicy jej pumetu usłu 
gowego. Jest Marianna No­
wicka doświadczonym i ce 
nionym w swej firmie pra 
cownikiem. Ją też zareko­
mendowano jako kandyda­
ta na listę osób, które ubie 
gać się będą w nadchodzą­
cych wyborach o mandat 
poselski.

Jak zatem widzi s^ę na­
sza dzisiejsza rozmówczyni 
w tej ewentualnej roli?
Przede wszystkim rekomen

mieaiącu- Wtedy, to «atnra 
na wspólny, rodzinny we­
ekend jest znikoma. Dlate 
go może trzeba wyznaczyć 
dyżurujące sklepy, podzie­
lić sieć tak by część pra­
cowała w Jedną, a druga w 
następną sobotę. Trzeba go 
dzić ir teres klientów z in 
teresem ludzi pracujących 
za ladą.

— Ale sprawy handlu 
nie są jedynymi zaprzątają 
Jącymi pani uwr.gę?

— Zgodnie z programem 
spotkań przedwyborczych 
duże jeżdżę po wsiach. Ze 
wsi jesteś, nu wieś wró­
cisz — śmieje się moj mąż. 
Rzeczywiście, urodziłam się 
we wsi Dobrzeć koło Ka­
lisza, a mój ojciec był rui 
nikłem. Do .miasta przywę 
drowałam za mężem. Miej 
see zamieszkania zmienia­
liśmy 6- krotnie, osiedlając 
się tam, gdzie mąż, jako 
oficer Marynarki Wojen­
nej otrzymywał nakaz pra 
cy. Do Gdyni przyjechali* 
my w 1964 r„ tu wycho­
wałam troje dzieci, które 
pokończyły szkoły i usamo 
dzdelniły się.

— A co pani sądzi e mło 
dych?

— Ta propozycja była dejmującego trud posłowa. _ Mam im za złe ten 
dla mme zaskoczeniem — ma. Siebie widzę, jeśli bym konsumpcyjny stosunek do 
usprawiedliwa niejako swo została wybrana, w korni- ijCia, ale z drugiej stro­
je chwUowt wzruszenie — sji zajmującej się sprawa- ny wiem, że trzeba im dać 
ale kiedy jut podejmuję mi handlu i zaopatrzenia PcWn€ minimum, a więo

Ma rianna Nowicka

jakąś sprawę, gdy referuję ludności, te sprawy są ml mieszkania. Sama wchodzę
znane i uważam, że wiele 
tu trzeba zmieniać. Weźmy 
chociażby problem handlu 
w wolne soooty...

— No właśnie, jak się s 
tym uporać?

— Ponieważ rozmowę 
prowadzimy w pokoju 

Jestem także człon- gdzie pracują jeszcze dwie 
Plenum KW PZPR młode kobiety, jest także

swoje stanowisko, ni^ poci 
daję się tak łatwo emo­
cjom. Mam za sobą nieje­
den referat na konferen­
cjach samorządu robotnicze 
go. W 1978 r. wstąpiłam 
do PZPR, s obecnie jestem 
członkiem Egzekutywy 
OOP. 
kiem
WPHW w Gdańsku oraz 
członkiem Plenum MR 
PHON w Gdyni, należą lak 
że do związków *awodo- 
wych

— Js Kie refleksje nawie 
dra ją panią, właśnie ten z, 
gdy bierze punl pod uwa 
gę ewentualność kandydo­
wania, a I wyboru na po­
sła.

— Z wielkim szacunkiem

w skład rodziny wiełopOKO 
leniowej, gdzie pod jednym 
dachem mieszkają i babcia 
i wnuk. Znam więc troski 
wielu podobnie żyjących w 
ci? snych, nowoczesnych
mieszkaniach rodzin.

Kończąc, znów wracamy 
do spraw nandlu. W „Infor 
macji o realizacji woje-kierownik iedneso i pun- ^ätiego prcSamu wtbor 

tów napraw RTV, nioja roz ^
mówczyni przed udziele­
niem oapowiedzi zwraca

dacię traktuje jak« wyrói odnoszę się do roli posła,
nienie nie tylko siebie ale 
i swojego zakładu pracy. 
Jest tym wyborem zaszczy­
cona, a kiedy o tym mówi, 
po prostu wzruszona.

* to co w tej chwili wy­
daje mi się najistotniejsze 
w tej pracy to ozalona od­
powiedzialność, która spa­
da na Darkl człowiek» po

się do nich: a co wy uwa­
żacie? Przedstawiciele han 
dlu, rzecz jasna, są prze­
ciwni handlowaniu w- wol­
ne soboty, zwłaszcza w ich, 
przemysłowej branży. Wy­
starczy popatrzeć na obro­
ty w te dni, by stwierdzić, 
że, to sprawa nieopłacalna. 
M. Nowicka „podsumowu­
jąc” dyskusję proponuje 
kompromis. Handel to 
głównie kobiety, dziś pra­
cują one dwie soboty w

czego do rad narodowych, 
lipiec 1985” moja rozmów­
czyni zaznaczyła następują 
cy ustęp: województwo
gdańskie zajmuje 37 miej­
sce w kraju pod względem 
powierzchni sprzedażnej na 
1 mieszkańca. — To jest 
wskazówka dla kogeś kto 
będzie reprezentował zie­
mię gdańską w nowym SeJ 
mi a.

Aleksandra łoś

mierzyć
i

SI

dk zaniary
— Wie pan — rzeicł do mnie na 

wstępie — przeżywam te spotkania nie­
zwykle mocno. Wszak zdaję sobie spra­
wę z odpowiedzialności jaka ciąży na 
wszystkich tych, którzy ze społecznego 
powiernictwa pełnią jakąkolwiek służ­
bę. Rzecz jest tym bardziej poważna, iż 
chodzi o kandydowanie do najwyższego 
organu władzy, dc Sejmu

— Dlaczego zgodziłem się kandydo­
wać? No cóż mam 39 lat, prawie tyle 
co nasza powojenna Polska. Tu przesz­
ło moje dzieciństwo, nauka, potem stu­
dia na Politechnice Gdańskiej, praca. 
Nastał czas aby spłacać moralny dług 
tym, dzięki kcórym mogłem ten szmat 
drogi przeżyć godnie i w miarę szczęśli 
wie.

Kazimierz Sokołowski

Mgr inz, KAZIMIERZ 
SOKOŁOWSKI — człowiek 
doorze znany w osiedlu 
Zaspa, gdzie od lat pre­
zesuje tamtejszej Lokator­
sko-Własnościowej Spółdziel 
nt Mieszkaniowej. Kieruje 
— dodajmy — energicznie 
i umiejętnie wielotysięcz­
nym organizmem. Jednym 
z tych osiedli powojennych, 
których liczba mieszkańców 
jest wyższa niż niejednego 
miasta, także wojewódzkie­
go.

Społecznikowską pasję 
zawdzięcza Kazimierz So­
kołowski przede wszystkim 
ojcu. Potem było harcer­
stwo, któremu pozostał 
wierny do dziś, przechodząc 
wszystkie szczeble i stop­
nie. W tej służbie osiągnął 
to, o czym marzą wszyscy 
harcerze — stopień naywyż

szy harcmistrza Polski Lu­
dowej.

— Miałem po prostu w 
dotychczasowym życiu szc/ę 
ście do ludzi — odparł, gdy 
pytałem o życiową drogę 
— Jako uczeń szkoły śred­
niej, II LO w Sopocie zet­
knąłem się z Janem Gru- 
chaką, dyrektorem tej pla­
cówki. Humanistą który 
nauczył mnie głębokiego 
szacunku do innych ludzi. 
Sprawdziło się więc stare 
porzekadło: czym skorupka 
za miodu nasiąknie... Tej 
też szkole zawdzięczam to, 
że potem bez większego 
trudu przebrnąłem przez 
studia na Politechnice 
Gdańskiej.

W 1970 roku młody in­
żynier budowrietwa wodne 
go zaczął się rozglądać za 
pracą. Tu lor znowu zaczął 
sprzyjać. Trafił bowiem na

czemem pozostałych adresa 
low krytyki zawartej w re­
portażu „Zabytek zerowy”. 
Muzeum wprawdzie pisze, 
że Miejskie Przedsiębiorst­
wo Zieleni ma w IV kwar­
tale br. usunąć rosnące na 
murach i bastionach Twier 
dzy drzewa i krzewy, aie 
po tej wiadomości rodzi się 
wiele nowych pytań. Dla­
czego dopiero jesionią?

Zabytek zerowy
konserwacji drzwi do po­
mieszczeń w tzw. Wieńcu, 
ułożenia opaski z płyt be­
tonowych wokół domków 
oficerskich...”

Muzeum informuje nas 
też szczegółowo o zamie­
rzonych robotach, takich 
jak przy stolarce drzwio­
wej i okiennej, rynnach 
spustowych w domkach o-

nie tej klasy labytku moż­
na zrzucić na jedną pla­
cówkę kulturalną, która 
jak się domyślamy nie na­
rzeka na nadmiar persone­
lu I finansów?

Niech nam Muzeum His­
toryczne daruje, że nie za­
cytujemy całej jego cieka­
wej, ale długiej odpowie­
dzi. Oburzeni jesteśmy m'l

Czy „Dagoina”, która zobo­
wiązała się do utrzymywa­
nia porządku, a dopuściła 
do wyrośnięcia drzew — 
dotrzymuje umowy? Kto 
ma wyplewić chwasty i in 
ne samosiejki z całego oto­
czenia zabytku, otoczenia, 
które w żadnym razie nie 
może podlegać placówce 
muzealnej? Kto z otaczają­

cej fosy 1 z brzegu usunie 
opisane poprzednio żelast­
wo, szczątki kadłubów ło­
dzi itp.? Kto zmusi pobli­
ski kłut> żeglarski do za­
prowadzenia chocby jakie­
go takiego ładu na swoim 
terenie sąsiadującym z za­
bytkiem?

Nie będziemy mnożyć 
tych pytań. Dziękując Mu­
zeum Historii Miasta Gdań 
ska za szybką reakcję, przy 
pominamy, że nie tylko ta 
jedna placówka kulturalna 
odoowiada za wygląd oto­
czenia Twierdzy i ch> ba 
nie ona przede wszystkim. 
Namawiamy przedstawi­
cieli Urzędu Miejskiego 
zwłaszcza z Wydziału Gos­
podarki Komunalnej i Wy­
działu Ochrony Środowis­
ka do jednej, krótkiej wi­
zyty na omawianym tere­
nie. Ten bałagan trzeba zo 
Daczyć. Powtarzamy: chwi­
lowy braa funduszów na 
renowację zabytku me o- 
znacza, że jego otoczenie 
musi się zamienić w śmie­
tnik. Zresztą śmietnikiem 
też ktoś pownien się opie­
kować i za niego odpowia­
dać. Na razie zaintereso­
wani* nim jest zerowe 

W

inżyniera Romana Raszew­
skiego, nestora gdańskiej 
spółdzielczości mieszkanio­
wej. Wówczas na rysowni­
cach architektów dopiero 
powstawała Koncepcji bu­
dowy nowegc osiedla miesz 
kaniowego,' na płycie do­
tychczasowego lotniska. Naj 
pierw został więc Kazi­
mierz Sokołowski członkiem 
— założycielem nowej 
spółdzielni oraz wszedł w 
skład rady nadzorczej.

Raszewski wyczuł w młc 
dym inżynierze bratnią du­
szę — zapaleńca. W ‘ 1975 r. 
zaproponował Sokołowskie­
mu zatrudnienie na pełnym 
etacie w charakterze peł­
nomocnika zarządui Dwa 
lata później jest już Soko­
łowski zastępcą prezesa^ a 
od 1981 roku przejął był 
prezesową pałeczkę poko­
leń.

— Co pana trapi —■
pytam widząc zmęczoną 
twarz mego rozmówcy. -— 
Osiągnął pan w życiu wic­
ie. Ma pan dobrą pracę, ro­
dzinę oraz zdobył pan sza­
cunek innych,

— Właściwie to ciągle je­

steśmy rodziną na dorobku, 
jak prawie-wszyscy żyjący 
z trudu własnych rąk. Żo­
na, pracownik naukowy 
Uniwersytetu Gdańskiego 
przebywa obecnie na urlo­
pie wychowawczym i opie­
kuje się naaszą 3,5-letnią 
córeczką Syn jest „prawie 
dorosły” gdyż ma już 10 lat

Co mnie trapi? Proszą 
pana, w kierowanej przeze 
mnie spółdzielni: jest ok. 4 
tysięcy członków i kandy­
datów oczekujących na 
własne „M”. Tymczasem 
osiedle Zaspa nie ma więk­
szej możliwości rozbudowy.

Jest w tym wszystkim i 
wątek optymistyczny. Otóż 
otrzymaliśmy teren pod 
budowę nowego osiedla na­
szej spółdzielni. Będ2ie one 
położone w Jasieniu.

— Też wielka płyta?
— Wprawdzie ponoć Po­

lak mądry po szkodzie, ale 
na naukę nigdy nie jest za 
późno. W Jasieniu chcieli­
byśmy budować inaczej, u- 
niKać budownictwa wyso­
kiego. Jawi mi się to osie­
dle jako kompleks domów 
co najwyżej czteropiętro­
wych oraz kolonii domków 
jednorodzinnych zarówno 
szeregowych, jak i wolno­
stojących. Rodzaj budow’- 
nictwa to rzecz niezmiernie 
ważna. Ale myślę, że naj­
ważniejsze jest to, abyśmy 
znowu wrócili do prawdzi­
wej iaei spółdzielczość: 
mieszKaniowej. Takiej, o 
której zawsze marzył Ra­
szewski, gdzie każdy czło­
nek byłby zainteresowany 
pracą na budowie.

Jest to mój cel w życiu 
i muszę sprawę doprowa­
dzić do końca. Po to mię­
dzy innymi zgodziłem się 
na wybór do WRN. Myślą 
bowiem, żt budownictwo 
mieszkaniowe, jego roz­
mach, to przede wszystkim 
sprawa zerwania ze stereo­
typami myślowymi, zaś na­
rzekanie na brak czy to ma 
teriałow czy ludzi tylko re­
gułę tę potwierdza.

Henryk Nowaczyk

Wołame o pokoi 
w listach do premiera

W listach obywateli do 
prezesa Rady Ministrów 
gen. armii Wojciecha Jaru­
zelskiego, jak i telefoni­
cznie do punktu konsulta­
cyjnego w Urzędzie Rady 
Ministrów zgłaszane są dal 
s?.e propozycje tematów go­
dnych poruszenia w prze­
mówieniu polskiego przy- 
wóacy na 40 Sesji Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Biskupi Kościoła polsko- 
karolickiego w PRL propo­
nują przedstawienie z try­
buny ONZ polskiej, współ­
czesnej rzeczywistości, .le- 
stesmy przekonani, piszą, 
że w Mowjm Jorku z ust 
pana premiera świat powi­
nien również dowiedzieć 
się. że w Polsce — jak ni­
gdy dotąd — nie ma bezro 
bocia, nie ma analfabety­
zmu. Światopoglądowo, cho

ciaź konstytucyjnym u- 
strojem i światopoglądem 
jest socjalizm, ma miejsce 
wzajemnie szanowany i u- 
znawany pluralizm Wyzna- 
niowo panuje nie tylko po- 
wszeenna tolerancja i rdz W i 
ja się ekumenizm, ale wła- 
dze naszego państwa socja­
listycznego, dając wolność 
sprawowania kultu i wypeł 
niania praktyk religijnych, 
różne religie, wyznania, ko­
ścioły traKtuja w oparciu 
o konstytucję w sposób po­
zytywnie równy. Nadrzęd­
nym uwarunKOwaniem rea 
lizacji tych i innych na­
szych i wszystkich Pola­
ków pragnień test utrzy­
manie i utrwalenie poko­
ju w całym świecie oraz 
zaprzestanie dalszego wyści 
gu zbrojeń, doprowadzenie 
do całkowitego rozbrojenia



D £ « E (4 N i ft BAŁTYCKI 18T (i242ój 1983 - 09 - 034 M

Tanio, ale mało miejsc...

Tu sezon trwa cały rok
JUŻ oó W tai Polaki« 

Towaizystwo . Schro­
nisk MiodzUżowych 
znane jurt wśród młodych 

oraz seniorów, którzy s wiel 
ką chęcią korzystają żarów 
no ze schronisk stałych jak 
i tzw. sezonowych, które 
znajdują się dosłownie na 
terenie całego kraju Każdy 
„rasowy" turysta wie, iż 
leK’itymacja PTSM — orga­
nizacji należącej do Między 
narodowej Federacji Schro 
nisk Młodzieżowych — am© 
iliwi znalezienie i.ociegu na 
wet w najbardziej odległym 
zakątku świata, o ile oczy­
wiście jest tam schronisko 
młodzieżowe.

W woj gdańskim znajću 
ją się obecnie cztery stałe, 
czynne przez okrągły rok 
schroniska młodzieżowe. 
Jest tak jednak tylko teore 
tycznie, jako że w tym se­
zonie schronisko przy al. 
Wałowej w Gdańsku me 
przyjęło żadnego gościa . 
gdyż trwa tam remont. O- 
becnie we wszystkich schro 
mskach stałych nocleg zna 
leźć może 350 osób. Chęt­
nych jest o wiele więcej...

— W związku z jemonta 
m- poszczególnych schronisk 
nasza baza została w tym 
roku cOKolwiek uszczuplo­
na — mówi Ewa Zalewska, 
kierowniczka Biura Zarzą­
du Oddziału Wojewódzkiego 
PTSM w Gdańsku. — Je­
den z remontów trwa już 
3 lata. Chodzi tu konkret­
nie o schronisko w Gdyni. 
Ratujemy s^ę będąc w tej 
specyficzne i „remontowej” 
sytuacji, tworząc namioto­
wą bazę noclegową przy 
schronisku mieszczącym się 
przy ul. Grunwaldzkiej w 
Gdańsku. Chętnych do ko­

Więcej elastyczności
^Delikatesy" przy ul. Faj 

rkiej są jedynym sklepem 
spożywczym w śródmieściu 
Gdańska otwartym przez 
kilka godzin v niedzielę. 
Zdawałoby się, że to nie­
potrzebne, że przecież mo 
żna zaopatrzyć się we 
wszystkie niezbędne produ 
kty w ciągu tygodnia, ale 
nie zapominajmy, że 
Gdansk jest powszechnie 
odwiedzany przez turystów 
i przybywających do Trój­
miasta w sprawach siuzdo 
wycn. O pizydatności dyzu 
rującego sklepu niedzielne­
go świadczy frekwencja ku 
pujących. Ubiegłej niedzie­
li tasiemcowe ogonki pro­
wadziły nie tylko do sto­
isk z atrakcyjnymi albańs 
kim; winogronami ale ido 
nabiału czy do pieczywa. 
Szczególnie to ostatnie sto 
isko było oblężone Trzeba 
było stać godzinę by kupić 
ciemny chleb, ponieważ ba 
gietKi szybko zostały roz- 
sprzedane, a innego pieczy 
wa nie było,

W arto wiec pamiętać o 
lepszym zaopatrzeniu w pie 
czywo i oddzieleniu sprze­
daży powszedniego ehieba 
od ciastek, toi elków i słód 
kich wypieków, co pozwoli 
toby na szybszą obsługę.

(t)

rzystania ze schronisk mło 
dzieżowych w naszym woje 
wództwie jest bardzo wielu, 
dlatego też schroniska do­
słownie pękają w szwach...

Cóż, cieszą się wieikim 
powodzeniem wśród osób 
odwiedzających Trójmiasto 
przede wszystkim ze wzglę 
du na ceny, które nawet po 
tegorocznej podwyżce opłat 
za nocleg są i tak atrakcyj 
ne. W zależności od kate­
gorii schroniska oplata za 
nocleg w’vnosi obecnie: ju­
niorzy kat I — 70 zł, kat. 
II — 50 zł i kat. III — 35 
zł. Seniorzy natomiast pła­
cą: kat. I — 140 zł, II — 
100 *ł oraz III — 70 zi. O- 
soby będące członkami 
PTSM mają zniżkę w wy­
sokości 25 proc. Kosztów' noc 
lęgu.

— Naszych usług nie ogni 
mcz&my tjlko do zapewnia 
ma nocleg jwt — akcentuje 
Ewa Zalew’ska. — Dla od­
wiedzających woj. gdańskie 
nasz oddział PTSM przy 
gotował cztery trasy węrow 
ne, które wiodą przez naj­
piękniejsze zakątki ziemi 
gdańskiej. Obecnie na tra­
sach tych znajduje się 170 
obozów wędrownych a każ

w pierwszych dniach 
września, szczególnie vvyiaz- 
nie powinny byc oznakowa­
ne przejścia dla pieszych w 
pobliżu szkół. 2e tale nie jest 
przekonał nas mieszkaniec 
Gdańska, który zasygnalizo­
wał nam. że w rejonie Szko­
ły Podstawowej nr 45 przy 
ul. Matki Polki we Wrzesz­
czu, na jezdni nie wymalo­
wano „zebry”. Wzdłuż trasy 
ustawiono wprawdzie znaki 
drogowe informujące o są­
siedztwie szkoły oraz ograni 
czające prędkość pojazdów 
do 50 krn/godz., ale zapom­
niano o pasach.

• • •

o Wygląd estetyczny skle 
pu powinien dbać przede 
wszystkim jego personel. Pod 
jego więc adresem kieruje­
my krytyczne uwagi miesz­
kańców Gdyni, którym pou­
stawiane wewnątrz sklepów 
spożywczego przy ul. Koperni 
ka ł warzywniczego przy ul. 
Dzierżyńskiego) kontenery i 
kartony bardzo przeszkadza­
ją • • •

... dla bezpieczeństwa prze 
chodzących ulicą Piwną w 
Gdańsku ludzi, należałoby 
wymienić spróchniałe okno w 
mieszkaniu pod nr 50-6. Jak 
twierdzi jego lokatorka — od 
1976 toku prÓDuje wyegzek­
wować od ROM nr 4 wymia 
nę stolarki okiennej. Do tej 
pory udało jej się to w 3/4. 
Dv»ia ramy ok.enne wymie­
niono, zaś na wymianę trze 
ciej - czeka już — 9 lat! Nie

dy z nich liczy 22 uczestni­
ków.

Zarząd Oddziału Woje­
wódzkiego PTSM w Gdań­
sku przygotował specjalny 
opis każdej z tras. Jest to 
zarazem forma drukowane­
go przewodnika, w którym 
znaleźć można nie tylko ao 
skonale wytyczoną marsz­
rutę ale także ciekawe in­
formacje na temat poszczę 
gólnych miejscowości znaj 
dujących się na. danej tra­
sie.

Tegoroczny szturm turys 
tow na schroniska mloazie 
żowe i brak wolnych miejsc, 
stanowią przyczynek do myś 
lenia o rozbudowie bazy noc 
logowej PTSM w woj. gdań 
skim. Otóż, Zarząd Główny 
PTSM planuje rozwinąć 
swoją bazę na ziemi gdań­
skiej. I bardzo dobrze, gdyż 
naprawdę tańszego nocle­
gu, turysta nigdzie już nie 
znajdzie. Inny zupełnie te 
mat to sprawa wyposaże­
nia istniejących już schro­
nisk w sprzęt niezbędny do 
chociażby przegotowania wo 
dy. N.estety, tutaj — gdzie 
sezon trwa cały rok — ra­
czej niewiele poprawiło się 
na lepsze... łasch)

ma również odpowiedzi na 
ostatni monit wysiany w tej 
sprawie do PGM.

* * •

...zbyt długo mieszkańcy domu 
przy ul. Kartuskiej 165-167 w 
Gdańsku zabiegają o remont 
wspólnej toalety. Od kilku 
lat składają podania do 
ROM nr 5 na Siedlcach, któ 
re pozostają bez odpowiedzi. 
Wilgoć w tym niewielkim po 
mieszczeniu jest tak duża, 
że — jak twierdzą iokatoizy 
- na ścianach zalega grzyb.

• • •

... Przedsiębiorstwo Robot 
Sanitamo-Porządkowych w 
Gdańsku powinno się zamte 
resować wywozem śmieci na 
Siedlcach. Jak nas informu­
ją mieszkańcy domków jed­
norodzinnych, położonych 
przy ulicach: lordana, Ocho 
ty, Przybyszewskiego 1 Kolo­
nii pojemniki są przepełnio 
ne. Wokół posesji walają się
odpadki i nieczystości.

* • •

... z nie lada problemem 
borykają się mieszkańcy do

ćilfew
Wojewody gdańskiego z 

dma 6 sierpnia 1985 r. o 
przystąpieniu do sporządzę 
nia aktualizacji planu ogol 
nego zagospodarowania 
przestrzennego Gdańsk-Po­
łudnie, który to plan objąć 
ma obszar o powierzchni 
7700 ha ograniczony:

— od północy — ul. Kar 
tuską, projektowanymi tra 
sami: Nową Abrahama, No 
wą Politechniczną i trasą 
W-Z,

— od zachodu — rzeką 
Radunią, komplek sem la­
sów Otomińskich oraz fra 
gmentarycznie obwodnicą 
Trójmiejską (zachodnią\

Pierwszy dzień w szkole

Pierviszy dzień w szko 
le. Niektóre dzieci już 
się znają, razem chodzi­

ły do przedszkola lub są 
z tego samego bloku. 
Gdy się spotka kuiegę

■ PGM w 
czu poinformowało

mów przy ul. Czerwonych Ko 
synierów w Gdyni, którzy nie 
mają gdzie kupić gazety. 
Jak się bowiem okazuje spo 
ry odcinek tej ulicy -< od 
pętli do dworca PKP w Chy 
loni pozbawiony jest kios­
ków „Ruchu'J. Po bilet, gaze 
tę czy papierosy trzeba iść 
na ul. Chylońską, gdzie usta 
wiono az pięć takich punktów 
sprzedaży.

• • •

„. administracja osiedla 
„Rozstaje” powinna zadbać 
o dezynfekcję zsypu w budyń 
ku przy ul. Żwirki i Wigury 
14B na Zaspie. Od dłuższego 
już czasu lokatorzy z powodu 
zaginięcia pokrywy zasłania­
jącej wylot zs/pu, mjszą zno 
sić nieprzyjemny zapach, ja­
ki się z niego wydobywa.

(gayaj
Telefoniczne sygnały do 

tej rubryki, redaktor dyżur 
ny przyjmuje w poniedzial 
ki, wtorki, środy i piątki w 
godz. od 10 do 13.

15 lipca zostara rapt owioną 
antena zbiorcza na budynku 
przy ul. Ostrorogu 1 w Gdań 
sku.

■ MPGKiM w Sopocie za­
wiadomiło nas, ie naprawio 
na zustała instulacja wodo­
ciągowa w budynku przy ul. 
Powstańców Warszawy 60.

■ Lokatorzy Dudynku Gdyń 
skiej Spółdzielni Mieszkanio 
wej z ul. Kołłątaja 43-47 ma 
ją już podłączony gaz w ku 
chniach. Przyczyną opóźnie­
nia Instalacji był bruk gazo­
mierzy w Pomorskich Zanie 
dach Ga*owniczychl

■ Natomiast SM „Budów 
lani” zawiadomiła nas ie za 
Instalowany został piecyk ga 
zowy w mieszkaniu naszej 
czytelniczki z Oliwy — ul. 
Bema 66-2. Stało się to równo 
rok od daty, kiedy budynek 
włączony został do sieci z 
gazem ziemnym —14 sierp­
nia br.

(hd)

Gaańsku-Wrzesz 
nas, że

leszczenie
— od wschodu — ul. Jed 

ności Robotniczej,
— od południa — grani­

cą administracyjną miasta 
Gdańska i miasta Fruszc?! 
Gdański.

Poza obszarami objętymi 
granicami administracyj­
nymi m. Gdańska, a włą 
czonymi do opracowania 
znajdują się wsie: Kowa­
le, Jankowo, Ornmmo z 
gm. Kolbudy, Borkowo, 
RotmanKa, fragmenty wsi 
Straszyn i Juszkowo z gm. 
Pruszcz Gd.

ProjeKt tego planu opra­
cowuje Pracownia Projetcto

wa GdansK-Pouidnie, Zn kła 
du Projektowani; i Usług 
Inwestycyjnych „Inwestpro 
jekt" w Gdańsku przy ul. 
Worcella 44, kod adresowy 
80-181, tel. 32- 07-16,, 

Zainteresowane organa 
administracji państwowej, 
jednostki organizacyjne, or 
ganizacje i osoby fizyczne 
mogą zgłaszać wymienione­
mu biuru uwagi i wnioski, 
dotyczące sposobu zagospo 
darowania przestrzennego 
określonego wyżej obszaru 
w okresie jednego miesiąca 
od daty opublikowania ni­
niejszego ogłoszenia w lo­
kalnym czasopiśmie.

jakoś raźniej myśleć o 
przyszłej nauce i nowym' 
szkolnym, życiu.

Ale chyba wszystko się 
uda. Pani wychowawczy 
ni jest bardzo mila, przy 
piętę na bluzach tarcze 
wyglądają tak jakoś do 
rośle, a w samej klasie 
też dzieciom poaoba się... \ 

Na zdjęciu fragment 
pierwszego spotkania 
pierwszaków ze Szkoły 
Podstawowej nr 50 im 
Emilii Plater w Gdańsku. 
Wychowawczyni p. Edy ■ 
ta Kondracka bardzo cie 
kawie objaśnia co o- 
brazują rysunki w podrę 
czniku do nauki języ­
ka polskiego. Już nawet 
są pierwsi chętni dc od­
powiedzi na pytania.»

Fot. Z, Kosycarz

O tym warto 
wiedzieć

# Od dziś, 3 bm., przysta­
nek początkowy autobusów lt 
nii 112, 186, 164 i 181 zostanie 
przeniesiony na ul. Wałową. 
Info rmująo o powyższym, 
WPK d-odaje, że dodatkowym 
przystankiem dla wsiadają­
cych będzie przystanek przy 
ul. Wały Piastowskie.

fc W Klubie MPiK w Gdań 
sku, przy ul. Ogarnej, dziś o 
godz. 17 — wieczór poświęco­
ny W mdzl mierz owi Wysockie 
mu.
• Program muzyczny w wy 

konaniu grupy „Bez Jacka” 
oraz recital poezji śpiewanej 
£R. Manias) zapowiada na aziś 
o godz. 18, Klub MPiK w Gdy 
ni przy skwerze Kościuszki 20.
£ Awaria kotła wytwarzają 

cegc parę technologiczną w 
piekarni nr 1 przy ul. Doro- 
szyńskiego w Oliwie była 
przyczyną zakłóceń w dzisiej 
szej dostawie pieczywa do 
sklepów w Nowym Porcie, na 
Zaśpi e 1 Przymorzu. Dostawy 
przekazano z inryeb piekarń, 
za utrudnienia w zakupach 
przeprasza Sp-ma Produkcji 
Piekarniczo-Ciastkarsktej „Spo 
łem‘\
9 Klub MPIK w Sopocie, 

przy ul. Boh, Monte Cassino 
przyjmuje zapisy na kursy Ję 
zyków: angielskiego i nie­
mieckiego. Tel. 51-10-48 w godz, 
16 do 20.

Q Oddział Drogowy w Gdy 
ni w tym miesiącu przeprowa 
dza chemiczne niszczenie 
cnwastów na torach i pobo­
czach w obrębie pasa kolejo­
wego. Ostrzega się przed wy 
pasaniem tam zwierząt gospo 
darskich i użytkowaniem roś 
lin polanych środkiem chemi­
cznym.

Co,gdzie, kiedyż

W Gdańsku, Narodowe, w g 
11—17. Archeologiczne, w g. 10 
—16. .ilstoril Miasta Gdańska, 
w g. 10—15.30. Centralne Mor 
skie, w g. 10—16. Statek-Muze 
um „Sołdek”, w g. 10—16. Pa 
łac Opatów w Oliwie, w g. 
11—17. Kuźnia Wodna nad Po 
tokiem Oliwskim, w ,g. 10—17.

W Gdyni: Oceanograficzne,
w g. .0—17. Marynarki Wojen 
nej — skansen, w g. 10—16.

W Elblągu: Państwowe, w
g. 8—16.

W Będominle: Hymnu Naro­
dowego, w g. 9—16.

W Kartuzach: Kaszubskie, w 
g. 9—16.

W Kwidzynie: Zamkowe, w 
g. 9—16.

W Malborku: Zamkowe, w
g. 9—16.30

W Sztutowie: Stulthof, w g. 
8- 18.

We Wdzydzach: Kaszubski
Park Etnograficzny, w g. 10— 
16.

W Tczewie: Wisły, w g. 10— 
16.

i'l—' TIWW

I Kina
GDANSK, Leningrad, Pow­

rót Jedi. USA, od 12 1., g. 10, 
12.15; Paryż Texas, RFN-fr.. od 
18 L, g. 14.30; Ecverly Hills 
Cop, USA, od 18 L, g. 17, 19, 
21

Drukarz Krzyżacy, pol., g 
16.30; Magiczne ognie, pol., od 
TB 1., g. 19.30

Gedania, Szalony kankan, 
czech., od 15 1., g. 16, 18.15 

ORUNIA, Kosmos, Potop, 
poi., cz. 1, g. 16; Potop, cc. II, 
g. 19

NOWY PORT, 1 Maja. Gry 
wojenne, USA, od 12 1., g. 16, 
18; Śmierć na żywo, fr,, od 18 
1.. g. 20

WRZESZCZ, Bajka, Rok nie- 
bezpiecznego życia, austral., 
od 15 L, g. 1C, 20; Imperium 
kontratakuje, USA, od 12 \ g.

111.30, 15, *7.30
Znicz, Parada atrakcji Żaba 

wy zwierząt, g. 15, 17 19 (pro 
Jekcje trójwymiarowe)

Zaspa, E.T., USA. g. 17, 19 
Zawisza, Żandarm na emery 

tarze, fr.. od 17 1., g. 17, 18 
OLIWA, Delfin, Być albo nia 

być, USA, od 15 L, g. 16, 18, 
20

SOPOT, Bałtyk, Skarb na 
wyspie rum , g 16; Nlewlnnni 
święci, hh.zp.-fr., od 15 1., g. 
18. 20

Polonia, Tootsie, USA. 15 
L, g. 15.30, 17.45; Więzień Br u 
baker, USA, ud 18 L g. 20 

GDYNIA, Atlantic. Super­
man III, USA, od 12 L. g. 15, 
17, 19 30

Warszawa, Klasztor Shao-Lir, 
Hongkong od 15 1., g 10, i2.30, 
15; Taryż—Texas, RFN-fr., od 
18 L. g. 1130, 20 

Goplana, Sprawa się rypł*, 
poi., oc 15 L. g. 15, 17, 19 

OBŁUŻE, Marynarz, Robin­
son Cruzu* marynarz z Yor­
ku, czech., g. 15.30; Być albo 
nie być, USA, od 15 L, g. 1T, 
T9

ORŁOWO, Neptun, Spokoj­
nie to tylko awaria, USA, od 
15 1., g. 16, 18

CHYLONIA, Promień Żan­
darm w Nuwym Jorku ii , g.
16.30. 18.30

RUMI A, Aurora. Poszukiwa­
cze zaginionej arki, USA, od 
12 1.

OKSYWIE, Grom, Koncert, 
poi., Od 12 1 , g. 19.30

OPRF zastrzega sobie «ooils- 
wość zmiany repertuaru.

Gdańsk — apteka >rzy u_ 
Stajennej 3 i przy uL Jaskół­
czej 16. Gdańsk-Wrzeszcz przy 
uL Grunwaldzkiej 83 Gdań3k- 
-Zaspa przy uL Pilotów 3, Gd.- 
-Przymorzt przy uL ujmum- 
by 34. Sopot — przy uL Boha­
terów Monte Cassino 21, Gdy* 
nia — przy uL Świętojańskiej 
70 I przv aL Zwycięstwa I.

OSTKĘ DY2URY PEŁNIĄ

Ouiizlał Chirurgiczny, Od­
dział Chorub Wewnętrznych i 
Oddział Chorób Oczu Szpitala 
im. M. Kopernika w Gdańsku, 
ul. Świerczewskiego 1-6.

POCGTOWIE RATUNKOWr, 
Gdańsk-Wrzeszcz, aL Zwyclę 

stwa 49 — czynne całą dobę
— wypadki, nagłe zachoro­

wania i przewozy chorych, tel. 
32-29-29. 32-36-14, 32-39-24

Lcryngolog przyjmuje w dni 
powszednie w g- 20—7,30; w 
»oboiy pracujące w j 17.30—1 
w wolne soboty, n.edziele i 
święta — całą dobę, 

Gdańsk-Zaspa, u) 30 •leci- 
PKu nr 5U, czynne całą dobę, 
tel. 839

— wypadki, nagłe zachoro­
wania, tel. — 41-10-00, 32-39-P

Sopot, al. Niepodległości 709 
czynne caią dobę

— wypadki 990
— inne teL 51-24-55 
Gdynia, uL ŻwutU 1 Wigu­

ry 14 — czynne całą dobę.
— wypadki 999
— nagłe zachorowania I >t-« 

wozy chorych telefon 30-00-0: 
20-00-02.

Ambulatorium stomatologicz­
ne — we wszystkie soboty, 
niedziele ł święta w g. 10—7 
(dla mieszkańców Gdyni) 

Dyżury lekarzy w przychod­
niach wg rejonizacji:
(wejście od uL Łąkowej) — le­
karz ogólny l gabinet zab.ego- 
wy w wolne soboty, niedziele 
i święta — całą dobę stoma­
tolog w g. 10—18 w pozostał i 
dni 'ekarz ogólny gabinet za­
biegowy w g. 19- 7.30 

— Gdańsk, ul. Jaskółcza 
— Gdańsk, uL Aksamitna — 

gabinet zabiegowy i poradnia 
dla dzieci chorych w wolne so 
buty, niedziele i święta — całą 
dobę, a w pozostałe dm w g. 
10—7.30;

— Gdańsk-Morena, uL War- 
neńska 7. pediatra 1 gabinet za 
biegowy *v wolne soboty nie­
dziele ! •wlęt? w godz. 8—20;

— Gdansk-Wrzeszcz, uL Jest o 
nowa S — lekarz ogolny 1 ga­
binet zabiegowy w wolne •>- 
boty, niedziele i święta — całą 
dobę stomatolog w g. 10—.’.30, 
w pozostałe dni lekarz ogólny 
i gabinet zaolegowy w g. K —
7.30 stoma tOiOg w TO—7.30, W 
soboty pracujące - > lekarz ogól 
ny 1 abinet zabiegowy w g. 
1.3—7.30 stomatolog w g, 17— 
7.30;

— Gdańsk-Zaspa. Startowa 1 
lekarz ogólny i gabinet zabie­
gowy w weine soboty, medziń 
le l święta w g. »—20;

— *dańsh-oiiv ar ui. Lumura 
oy 2 — lekarz ogólny pediatra 
1 gabinet zabiegowy dla dzieci 
w wolne soboty, niedziele 1 
święta czynne ci łą dobę, gabi­
net zabiegowy d.i dorosły :h w 
g. 8—16, stomatolog w g. 10—16 
w pozostałe dni — lekarz ogól 
ny, pediatra, gabinet zabiego­
wy dla dorosłych I dla dzieci 
w g. 19—7.30, & w soboty pracu 
Jące w g 17—32;

— Gdynia, uL Warszpwsk. 
*4—38 lekarz ogólny pediatra 

1 gabinet zabieg »wy w soboty 
w g. 9—16;

— GdynU-Grabówek, ul Ra- 
mułta 45 — lekarz ogólny, pe­
diatra i gabinet zablngowy w 
soboty, niedziele 1 święta w 
g. 10—16:

Gdynia-Obłuże, uL Boisko 
4 — lekarz ogólny, pediatra 1 
gabinet zabiegowy w soboty, 
niedziele 1 święta w g. 10—16;

— Gdynia-Oriowo. uL Wroc­
ławska 54 — lekarz ogólny, pe­
diatra 1 gabinet zabiegowy w 
soboty, niedziele 1 awlęta w g, 
9—16. Poradnia stomatologie s- 
ne ul. Waryńskiego 38 — w 
soboty w g. 10—15.

WOJEWÓDZKA POHADNIA 
CHORÓB WENERYCZNYCH w 
Gdańsku, uL Długa 84-85 czyn­
na w dni powszednie w g. 9 
—14 i 19—7; w wolne soboty 
niedziele 1 święta całą dobę 

TELEFON ZAUFANIA 
31. .00-00 w godz. 16 -6.

oficerów Wojewódzkiego Urzę 
du Spraw Wewnętrznych w 
Gdańsku, telefor 31-1S-4C lub 
37-03-3» «całą dobę).

PROGRAM LOKALNY
Rybacńa prognoz» uogody w 

pr. i: 0.58, 6.28, 13.00, 21.00
«.05 — Poranne takty, 6.30 — 

Studio Bałtyk, 13.05 — Kwa­
drans z piosenką, 17.05 — Prze 
boje wokalne i lnstrum« ntal- 
ne — aud, Krystyny Rejno- 
wicz, 17.30 — Przegląd aktual­
ności Wybrzeża, 17.40 — Ko­
mentarz aktualny Henryka Le 
chowskiego, 17.45 — Nagrania 
z oiiwskich festiwali organo­
wych — aud. Andrzeja Zawil 
skiego, 18.0« — ODywatelskl
dialog — aud. Anny Sobec­
kie) 1 Andrzeja Mielczarka, 
18.25 — Omówienie programu.

Telewizja
PROGRAM I

9.3C — „Domator' — omó­
wienie programu

9.35 — „Domowe przed­
szkole"

10.00 — DT — wiadomości
10.10 — Film dla 2 zmiany 

„Układ krążenia’1 (7) — 
„Doktor Bognor" — $e»kil
rp

11.25 — l,Domator" — 
„Bądź piękna"

10.25 — Program dnie — DT
— wiadomości

16.30 —• Dla dzieci „Akade­
mia muzyczna'

16.55 — Dia młodych wi­
dzów „Cojak”

17.20 — DT — wiadomości
17.30 — „Wspólna Pciska — 

wspólne sp awy"
18.00 — Teiewizyjr,y Informo 

tor Wydawniczy
18.15 — „Szkoła polska" ■ — 

program filmowy
19.00 — Dobranoc „Kaczo- 

nek 1 Kukurydzka"
19.10 — „Diagnoza"
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — „Czas wyborów"
20.30 — „Ukłaa krążenia" 

(7 — ostatni) — „Doktor 
Bogncr" serial TP rez. An­
drzej Trików

21.45 — Marszałek Michał 
Żymierski —- ftlrr. donuuien 
ta Iny

22.20 -— DT — komentaue
22.40 — Muzyczne penetracje

— ..Kocnanek świaua księ­
życa"

22.55 —* DT — wiadomości
> PROGRAM 11

17.25 — Program dnia
17.30 — ...to „nieznośne 

dzieciaki'1 w życiu I w kl-, 
mie

18.00 — „Wokół Chopina" 
(9) —i „GłaaKowska czy 
Potocka"

18.20 — PrzeDoje „Dwójki"
18.30 — PANORAMA
19.00 — „Gong Marcela" — 

program rozrywkowy
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — „Gorąca Unia" —- 

ekspres reporterów
20.15 — „Galowy koncert 

gwiazd" (1) — II Boryc­
kie Spotkania Teatrów to­
porowych — Sopot'85

21.10 — „Zbliżenia, czyli ta 
i owa o filmie"

21.25 — „Prawdy Poiaków"
— „Wiara ojców naszycn"

21.55 — „X" zaprasza —- 
„Strach z pierwszej ręki" 
amerykański film fabularny 
reż. Richard Michaels wyx.; 
Cliff de Young, Stan Shaw 
I in.

23.25 —r DT — wiadomąśoi

Dnia *8.08.1999 r 2marł rass Dyły pracownik

JAN MATEJA
J^oerzeb odbędzi»,* się 3 09 19«S t. e godz. 10 na 

cmentarzu w Kielnl«
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają: 

dyrekcja oras pracownicy OPWiK w Gdy­
ni.

K-9301

J5 głębokim talem zawiadamiamy, ze w dn. 28.o8. 
1081 t zmarła nasza wieloletnia pracownica

WIEV.AWA MOCARSKA
odznaczone odznaką .,Zasłużony Pracownik Gospo­
darz Terenowej 1 Ochrony Środowiska”. Srebr- 
nj m Krzyżem Zasługi oraz Medalem 40-lecia PRL.

W Zmarłej żegnamy prawego człowieka oraz 
#z?achetna koleżankę *

Pogrzeb odbędzie się w dn. 3.09 1985 r. o godz.
14.30 na cmentarzu Lostowice.

Dyrekcja koleżanki i koledzy z Zakładu Ko 
mumkacji Tramwajowej.

K-9C79

Z ( głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30.98.198? r. zmarła nasza najukochańsza 1 nieodża­
łowana mamusia, teściowa, babcia 1 prababcia

ś. t p.
JOZEFA KRÓL

■ i. Górna 
lat 84

»yn, IVBOVI. wnuki 1 prawnuk.
G-28421

VT dniu 17 aierpnia zmarł w Warszawie w
weku 81 lat

kmdr ppor. w rt. spoczynku

BOHDAN MAŃKOWSKI
•

absolwent rocznika 19*8 Oficerskiej Szkoły Mary­
narki Wojennej w Toruniu. Snecjalista artylerii 
morskiej — ukończył Szkołę OficeTów Artylerii w 
Tulonie oraz Szkołę Oficerów Artylerii Nadbrzeż­
nej w Forcie Manroe w US Był oficerem artyle­
rii w Sztabie Dowództwa Floty w obronie Helu 27 
wiześnia 1939 kierował skutecznym ogniem helskiej 
baterii cyplowej w walce z dwoma niemieckimi 
pancernikami. W latach 1939—1945 jeniec wojenny of­
lagów XVI1IA Len* 1 HC Woldenberg w obozie 
tym był zastępcą kierownika imorez artystycz­
nych, przyczyniając się do rozwoju teatru obozo­
wego. W .945 r.. jako czołnek Misji Morskiej PRL 
w Sztokholmie uczestniczył w sprowadzeniu inter­
nowanych polskich okrętów podwodnych. Był pi­
lotem portow w Szczecinie 1 Gdyni. Przez wiele 
.at pełnił funkcję wiceprezes Międzynarodowej 
Federacji Motorowodnej w Brukseli.

Autor i publicystę człowiek wszechstronnych za­
interesowań zawsze pełen humoru i życzliwośch

Odznaczony Ord-rem Krzyza Grunwaldu III kia. 
ay.

Aostał pochowany w rodzinnym grobie na Po­
wązkach w Warszawie.

Powiadamiają o *ym * ża em
koledzy k *o: tósLleJ OSMW i SPMW

G-9105

Z głębokim ^alem zawiadamiamy, że arna 
27.08.U85 r. odeszła od nas kochana żona. mamu­
sia teściowa 1 babcia

ś. t p.
GERTRUDA I3UTOWSKA

z d. Stopa
Msza św. żałobna odprawiona lostanie dma 4.09. 

1985 r. o godz. 11.30 w kościele św. Józefa Gdyma- 
-Leszczynki.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
13 na cmentarzu Gdynia-Mały Kack, uh Spokoj­
na.

Rodzina.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

S-9160

Wszystkim, którzy podzielili i nami ból l żal, 
okazali wiele serca, życzliwości i współczucia, 
służyli pomocą oraz wzięli udział w odprowadze­
niu na miejsce wiecznego spoczynku mojej ko­
chanej Zony. mamusi

s. t P-
BARBARY WOJCIECHOWSKIEJ

z d. GarczewskieJ
a w szczególności delegacjom zakładów pracy 
SKP Gdynia i ZR „Radmor”, szkoły nr 33, wszyst­
kim krewnym, znajomym, sąsiaoom oraz Kołu Eme­
rytów i Rencistów przy ZR „RacLmor” serdeczne 
podziękowania składa

mąż z córką.
S-8844

Po długich 1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 62 odeszła od nas najukochańsza żona. ma­
ma i babcia

BOLESŁAWA PEPLIŃSKA
z d. Was

Msza św. żałobna odprawiona zostanie r.
p godz. 13 w kościele NMP w GdynL

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
15.15 na cmentarzu Witomińskim. »

Pogrążona w głęookim smutku
rodzina.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
S-9203

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dma
31.08.1985 r. zmarła opatrzona sakramentami św. 
zasłużona podczas okupacji w tajnym nauczaniu., 
serdeczny przyjaciel młodzieży, odznaczona nagro- 
oą ministerialną I stopnia oraz Złotym Krzyżem 
Zasługi, zmarła w 63 rottu życia, moja najdroż­
sza i najukochańsza żona. nasza siostra, szwagier- 
ka, kuzynka i ciocia

mgr KRYSTYNA CIEŚLEWlCZ
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 4.09 1985 r. 

o godz. 8.30 w kościele Gwiazda Morza w Sopo­
cie

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
13 na cmentarzu Katolickim wr Sopocie.

Pogrążony w smutku
mąż z rodziną.

S-1483

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie, z po­
wodu śmierci naszego pracownika

mgr. CZESŁAWA SIEDUNSKIEGO
składają

dyrekcja, POP, związek zawodowy oraz 
pracowmicy Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Starej Kiszewie.

K-9244

Z głębokim żalem rawiadamlamy, żt w dniu
30.08.1985 r. zmarła ragi® nasza koleżanka

sŁ kustosi mgr IRENA KRASZPULSKA
pracownik Biblioteki Głównej Uniwersytetu Gdań­
skiego, zasłużony nauczyciel 1 wychowawca mło­
dzieży, wieloletni kierownik Biblioteki Studium 
Nauczycielskiego w Gdańskn-Oliwie.

Odeszła od na« zacna koleżanka, wyróżniająca 
się pracowitością, skromnością i życzliwością.

Jej wielka ludzka serdeczność pozostanie w na­
szej p£ mięci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 09.198* r. o godz. 
14 30 na cmentarzu Gdańsk-Łosiowlce.

Dyrekcja 1 pracownicy Biblioteki Głów­
nej Uli orar współpracownicy * Instytu­
tu Pedagogiki UG.

K-9307

Z głębokim żalem żrwiadan^smy, żf dnia
31.08.1985 r. od zedł od nas na 2?wszn ukochany 
mąż i ojciec

i t P.
WINCENTY ADAMSKI

Msza św. żałobna odprawiona zogtani* 5.09 '9^3 
r. o godz. 13 w kościele św. Rodziny Gdynia-Gra- 
bówek.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz.
13.30 na cmentarzu Witomińskim.

Pogrążeni w smutku
łona, córka ! zięć.

S-923J5

Duchowieństwu o ras wszystkim którzy uczest­
niczyli w ostatniej drodze na wieczny spoceynek 
mojej kochanej Zony

ę

PAULINY GORCZYŃSKIEJ
% domu Kowalke 

serdeczne Bóg zapłać składa
maż

G-28551

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3^.08.1985 r zmarła

ttP
WIKTORIA PfETRAS

Msz* św. żałobna odprawiona zostanie dnia 4.09l 
1985 r o godz. 8 w kościele św. Stanisława we 
Wrzeszczu.

Pogrzeb odbędzie się tego samej- ■ dnia o godz. 
13 na cmentarzu Srebrzvsko wł V rzeszczt

Córki, syn, synowa, wnuki 1 prawnuki.
G-28529

mm

Kol. Rajmundowi Wiśniewskiemu
wyrazy głębokiego współczucia t powodu zgonu

OJCA
składają

współpracownicy s garmażerni PS? Spo­
łem w Sopocie

S-1477

W dniu 31 sierpnia 198$ roau odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy 85 lat mój najukochańszy mąz 
nasz ojciec, teść. dziadek, pradziadek

i t O-
FRANCISZEK KAWSKI

pozostawiając nas w głębokim żalu 1 smutku
rodzina.

Msza św żałobna odprawiona zostanie w środę 
dnia 4 września 1985 roku o godz. 10 w kaplicy 
przycmentarnej w Wojberowie-Śmiechowle, pogrzeb 
po mszv na miejscowym cmentarzu.

G-28397

Z żalem za wiadan.aamy, że anta 39.08.1985 r. 
zmarł nasz kochany ojciec, teść. dziadek i pra­
dziadem

i tp.
CZESŁAW URBANIAK

Msza św. żałobna odprawiona sostanie dnia 4.09. 
1985 r o godz. 12.30 w kościele św. Rodziny Gdy- 
ma-Grabówek.

Pogrzeb odbęczie się tego jrmego dnia o godz. 
14 na cmentarzu Gdynia-Wielki Kack.

Rodzina.L-915^

Koleżance Elżbiecie Krzemińskiej
wyrazy szczerego współczucia t odwodu śmierci

OJCA
składają

kolezank 1 koledzy z Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa TaKsowkowego w Gdań­
sku.

G-28481

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie, x po­
wodu śmierci byłego pracownika

IGNACEGO KLAMANNA
dyrekcja, POP zwląreh zawodowy oraz 
pracownicy Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Starej Kiszewie.

K-9243

składają

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 września 1986 r. zmarł nagle członek naszej spół­
dzielni

kol. JERZY MIFSIK
Pogrzeb w dniu 4 września o godz. 14 na cmen­

tarzu Komunalnym w Malborku.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współczu­

cia składają
samorząd i pracownicy Spółdzielni Rze­
mieślniczej „Wielobranżowa’■ w Malborku.

__________ K-9313

Koleżance Gabrieli Borschke
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci

MĘŻA
składają

rada, zarząd oraz koleżanki 1 koledzy ze 
.Społem” CZSS O/Woj. w Gdańsku.

K-92/8

Rodzinie Zmarłego 1 

FRANCISZKA WILCZURA ,
emeryta długoletniego pracownika OUjA „Północ*’ 
w Gdańsku wyrazy głęookiego i szczerego współ­
czucia składają

ayrekcja, związki zawodowe oraz pracow­
nicy z Gdym-Radia.

K-9242

Koledze mgr. inż. Józefowi Cecule
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

dyrekcja oraz pracownicy Wojskowego 
Biura Projektów Budowlanych w Gdyni.

K-9287

Druhnie hm Danucie Aszyk
wyrazy głęookiego 1 szczerego współczucia z po­
wodu śmierci

OJCA
składają

instruktorzy % elbląskiej Chorągwi ZHP im. 
Aleksandra Zawadzkiego.

E-M6«

Koleżance Jadwidze Mindykowskiej
wyrazy głębokiego wsoółczueia z powodu śmierci

MATKI
składają

dyrekcja 1 współpracownicy z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Turystycznego „Gdaósk- 
-lourist” w Gdańsku.

K-9309

Wyrazy głębokiego współczucia p-zekazujemy 
Rodzinie naszego starszego kolegi, absolwenta Szko 
ły Morskiej w Tczewie

URBANA KRZYŻANOWSKIEGO
stowarzyszenie Starszych Mechaników Mor 
skich.

S-9187

Izba Rrzemieślnicza w Gdańsku 
ul. Piwna 1-2 
INFORMUJE

że w dniach 1985.09.05-06 
w godzinach 9—15

odbędzie się w Hali „Olivia” przv ul. Bażyńskiego 1
GIEŁDA RZEMIOSŁA JESIEŃ 85”

Po udziału w częśai zaopatrzeniowej giełdy za­
praszamy rzemieślników zainteresowanych zaku­
pem maszyn surowców i urządzeń.

Szczegółowe informacje: tell 31-77-44.
tC-9142


